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Upoważnienie Rady stanu 
do rokowań z  mocarstwa

mi ceotralnemi.
Pr/skąją tody ©faoJętnoścW — 
Formuła w i i j i l u t M  jako opinia  
episkopatu polskiego -i^Rzymu.—  
N a drodze ku pracy pozytywnej.

1 Warszawą, 3 lipc*.

Ą Po LHkn‘ Ju ł prniWT^finfaaK BaĄy jStean. ofat- 
ttSo tS% Se Jodi laŁ je s t w PtitaKacłi tperoe Bp©- > 
©yala© parl&meuumo radolaienie. Nadtipodiio- 
t im o  szybko, bo po trzwoh ..tar, o-
feckiły U 4 W d a *  sprawnie, c -jjbirtagą. nalraną 
{UerwBzenra 1 . prezentacyjni n a  ciała polski© 
m a F.za^oe premiera, dJdaracy® sbnamlciw, 
pierwszo Interpelacjo w aptrawscŁ tj*. dordo- 
W yc\ jak opraw* wojskową, fcwedgm steamy- 

) eyt t- t  i  nadspodziewanie wryjofco agmurlłą te  
początkowa ololętnadd x Jłfrf odnonono s i ł  
początkowo óo Rady Sfcun^ ult ul 
ne a M w m w  tern wszystkfesn, co etą wi 
Radzie dkleje Douerdem tego S a r in  'ołm atne 
t  wyczerpujące Spfcmwozdani* >  dafennOatcŁ 
w Toluen rteran£Aw.

'T is ł  polak s ni po3&nHS» aresetą d tJ f  
V rihiie znaanuiia, jakie miale gtoMwwnio w Ba

dzie Stano naa icraraha pntejtele  do fumwąaku 
1 'dziennego po wygłoazonem gnez  premiera «x- 

poee. Zaakceptowanie formoly wtiyBstów, Jwzyi 
nrająe do wiadomości peogr m  t «  miara, ly ło  

j plarwattai wreądowgwn upoważnieniem ue stro
ny reprezentantów w tyofkfch’ U c w i .  t  za 
ifa d ^ ą w d i w Radato S buu, do prowadzenia 
p n t  z rząd yotaei rolwroft % m oeanfcnm ł cen- 
tralneml oelem uregulowania swojego do mch 

v stosunku. Jak wiadomo, dopiero po uzagulo- 
'"Tiiihi tego “  •ranm sprawa artm’, tndziez spra 

irW» pracąąeia  pzzan s ą d  p J J d  admiaietracy' 
j fcofityuuwij i  BkiThttwąj oęuz:u mugła hyó zal- 

latwion* w spooóh, odpouaadajacy torieoamej 
potrzebie nasaefot paissw*- W a ła m i też, te  

i totmoia e j iy lk t te  »ymAm 1 ping nie- 
tylko Rudy Stanu, która ja -aakcepui,-ała. ale ' 
‘-ak«j srycazem opinii episkopatu polskiego I 
*J3pniB, ap»akk**toNł bowiem Watykan pole
c i  ekiM£ « n  ..u . nądow i polskiemu, pragną 

1 teamu wejść na d&jg>( działaś, ondawiaićUi^ych
. B I  „  Mrt
a s Powagą « ą d u  |  H aiy  Swon podnioela

” " 0  1 tK okoIicknośS, ift, jak  te  a dekla- 
■ zwyi stronnictw, ałotońych w Badzie
Stano, wynfta, w w y llilt steonsietwa polskie 
zdncydaeaae są ]*i teraz jąć się pracy nad 
**kwdową putistwomnuci poiskłrj, «*»» j^e- 
•̂ “ zyjającyick jeezcze c n O m  waranków, 
nie e r a k a ^  »k wymL wojny.

Łrra- ttórzy. pracab nii (w aejna >, czy 
y la w inwin wiedeatakim, nąprosti a potizhrcm 

ł  tMł> lak W ooeadi pOprostu do- 
■fennalą ne tonny NukuKstaniB, jak coraz 
sjb»w<jiej funkeyonuj > crle blaro Rady Staną 

J J ! 5  Prezyuyum. _We<lle wBẑ lJi iego^prąwdO-DO^

dtaWaww^ pracĄw komSaySch
r j i ł  iiłe t  i peswnie, a  realne wymśa tych piać
niezawudide jeaaczb zwlęhjzą te zaczątki po-

iM in im  jilu t jn ł się wycztrrra 'Aktoalne i 
Hfdąoe epra»*, porar?ane iw Budzie, zalatcre- 
Bcwttms owt awiąaszają

Pierwsze walne zwycięstwo polskie.
Polacy amerykańscy wobec rządu polskaegp.
(Korespondencja własna xNouego Rurgera Ksakotoddego')■

Kopenhaga, w czerwca.
Polonia ameryl a i »ka, obcm narodorwo-demo- 

laałytaaego, stojąc wytuwa1̂  na obranym sta
nów« Ln i popierając pnpfculaiy Eomkcta Nar 
tudow^gw w Paryln, zaczyna okazywać pewną 
lojalność wob c rządn i#abdavrBkiego

jjjśńi "O i ZwiicEowy” z 10. kwaotnia w dłni- 
szym artykule p. t  „Gabinet polski *  Wareza- 
wciu, KomitaŁ Nazodcmy puLsLi, m Pary _« a  Po
lany w anmrwce" dekisnije stanowiako Polar 
kdur amerykańskich, grupujących się okoto 

z^misUza PtóHiwwtłkaogO".
Łhiannilc przyznaje, 20 ^adzkoiwSak 'do jpttw- 

raego pteandstacridelaWiB. panBhna połskiaj w,
Ba&y Btaiai, odnoaTliśniy ui« % całą xeserwą.“, 
tó jednak ponrołmJj Rady Regencyjnej należy 
f te ż a ć  za p ierw sze wuItb za jd ^stw o  Polski 
nad NleancamP.

O zządz^o KnełkrsOwdSe^O dmenras p3ee: 
,JBo 74 latamh, o l  upadku prałwotwiŁogo a  ja 
wnego rsp la  polnhingo w t  1831, po atz pierw
szy powstał ąuhinet polski s up^aomoenaotiych 
ndałftrów pokkioh z premierem n. eade. Kio 
jest to. jeazoze iz ą j  polstd, w wnU pjfWBaectotaj 
nanoda iryabdy, ani nie jest on znpelne aamo- 
dzialny, lecz w każdym razie jesi on teprezm- 
tantcni tej caąśd narodu, która cię pod okupa- 
cya in u k n  znajduje". ttooicwrąS n ą  3 ton wal
czy ł u'amcsyzną, że zdoby wa zyski dalszo dla 
dobra, a nie ku szkodzie kraju, przeto odnośnie 
do wewufetrznych 3praw Polski, należy, go uznać.

ixBh % iw Wzr—zswIa zJh posiada atoli minięte- 
ryom spraw sownotmtyoh, mu mini stary ina 
wojny. P ł_  wdęo akcya gabinetu pijalnego om 
maca Bię jedynie tylko dofcołs spraw wewnętrz
nych polskich. Sprawy zewnętrzne, a w£ąr po- 
ruiundeń się paóutnra pobkiegu s lmuun! ptó- 
b twa mi, jak r( wnieś sprawy woji y są w r^ a c h  
nieaniecldcK. Zrnr”iiialem rdęo jest, Ze jei1! 
rrąd polaki nie może być rzecznikiem Polski na 
zownąto, miąjroa jrgo mmii zastąpić kto bmy(?) 
Brakujocr w gałdnede poi^rm  ministerya wol
ny i spraw zagnnfcznyeh musieS dnp^nfó ci, 
którzy, będąc poza obrębem alwpowaoej Polski, 
mają w t/m  k: irunku pełną rwo'vidę dualama. 
Aguudy takie powstały w łonie Potókiogo Ibv  
mitetn Narodowego m Paryżu i  ac/kolwibk nie 
maję, one tytułu m inw ryćw , praoe tvrbse tak- 
tycasn  pełzną, porozumiewając 1 j Uh twa u  
sprzymierzonych i stwaiaając Anńśą Polską WS 
Francji. '& iwięc Grhinel o d A i 1 K mH/U ^acb- 
dowy naopi ¥ w  się nawzajem*’. ,-M|J

Ton sam (feiemuk', d o k an r iy pdSdaJff pra
cy nad odbndows P.^óstwa PslrkiogD, daje m 
dn. 18. łowieMa sferom i ł o w y m 1 kraju tmfy j

  _ .    -
\Jipza granicami Ojc: 3 zn], ^zczegol-j



Sir. 2

nie zaś w© Francyi, należy usilnie organizować 
| polskie Siły zbrojne.
j W Łonie W ydziału Narodowi go w Ameryce 

powstają departam enty : polityczny, wojskowy,

prasowo-informacyjny, o. a . ratunkowy. Poza-
tem powstaje Polski „Czerwony Krzyż" z ramie
nia istniejącego we Francyi „Polskiego Czerwo
nego Krzyia“.

„NOWY KURYER KRAKOWSKI* Numer 3.

Hiszpańska choroba w Krakowie?
Co m ówi naczelny lekarz m. dr. Janiszewski.

i Kraków, 4. lipca-

< d pcwin go czasu w Krakowie wydarzają 
się pojedyncze wypadki zasłabnięć na influenzę 
o charakterze krótkim , ale 09tiym. Objawy tej 
choroby różnią się nieco od zwykłych, znanych 
dobrze przebiegów influenzy, tak , że wielu leka
rzy tutejszych skłania się ku twierdzeniu, ie 
jest to właśnie owa „choroha hiszpańska". Czy 
tak jest w rzeczywistości, osądzić dziś jeszcze 
trudno, ponieważ do tej pory lekarze tutejsi o- 
pierają się n« przypuszczeniach i upodobnieniu 
do dziennikarskich doniesień, nie posiadają je- 
dnak iaunepo klinicznego wypadku tej choro
by, któryby mógł być dokładnie zbadany, Ma- 
tćryały w tej Bprawio zbieia fizyk miejski Dr. 
Janiszewski, od którego powyższe Informacye 
czerpiemy, pragnąc ustalić Istotę tego chorobli- 
jWcgo zjawiska na naszym gruncie.

W niedługim czasie będzie można wydać już 
stanowczą opinię. Przebieg „choroby hiszpań
skiej", choć krótki, jest jednak bolesny 1 ciężki. 
Zdarzają się podobno nawet wypadki śmierci. 
Niektórzy próbowali, połączyć istnienie choro- 

.by hiszpańskiej w Krakowie z grasującem tu e- 
pidemicznie przed miesiącem ciężkiem zapale
niem płuc, połączonem z influenzą. Dzisiaj plaga 
ta minęła, w owym jednak okresie była bardzo 
uciążliwą i spowodowała Wiele wypadków śmier
ci. Epidemii tej nie należy jednak łączyć z in
fluenzą hiszpańska. "Cyż charakter K.j był cał
kiem hny*

Rozszerzanie się influenzy
w Niemczech.

, ■' Berlin- (B. K.) Jak podają dzienniki, hiszpań
ska choroba, rwana epidemią influenzy, rozsze- 
raa się na eare państwo. Liczbę chorych w Ber
linie Uczą na przeszło 3.000. W Karlsruhe, Mann
heim i Lndwigshafen choroha objęła przeciętnie 
trzecią część ludności. Choroba ma przebieg zu
pełnie pomyślny, poważne wypadki należą do 
rzadkości. Po dwóch do trzech dniach następu
ję a  chorych widoczne polepszenie.

W Wiednia i Berlinie.
Wiedeń, 4. lipo*.

Gazety bcrłińeklo podają cyfrą 18.000 u p a 
dłych na tę chorobę, przebywających na lecze
niu w tamtejszych szpitalach.

We Wiedniu obliczają chorych na 1000. By
wają wypadki nagłego zasłabnięcia całego per- 
sonalu biurowego lub fabrycznego.

Epidemiczna choroba brody.
(c) W ostatnich czasach, wywołana wojną, 

wybuchła w Wiedniu epidemicznie choroba bro
dy, zwana figówką (Herpes tonsurans), której 
zaczątkiem jest pewnego rodzaju pleśń, powsta
jąca wśród zarostu twarzy. Jest to choroba 
nadzwyczaj zaraźliwa, łatwa do przenoszenia 
z człowieka na zwierzęta i odwrotnie, najłatwiej 
zaś nabawić się jej można w golarniach bąlż 
to przy użyciu nieczystej brzytwy, szczotki lub 
serwety, a nawet tylko przez dotknięciu niena- 
leżycie czystą ręką golarza. W ten sposób grzy
bek dostaje się do skóry i wywołuje chorobę.

O Ile infekeya jest jeszozb powierzchowną, to 
znaczy, że zarazki nie doeta/y się jeszcze do 
samych włosów, choroba trwa przeciętnie 2—4 
tygodni; o Be Jednak zarazek ulLwł głębiej, tak, 
iż powstały już silniejsze reakeye zapalne i ma
łe pryszcze, wtedy przeciąga Bię choroba na 
czas znacanie dłuższy.

Przy leczeniu figówld, najważniejszą jest rze
czą zniszczenie zarazków, do czego dąży się 
przy pomocy wcierania odpowiednich maści, 
przeważnie smołowych, natomiast najłatwiej się 
jej ustrzedz można, zachowując wprost pedan
tyczną czystość, zwłaszcza w goiarniacb.

W K r a k s o w in a  razi# przynajmniej — licz
ba zarażeń figówką jest bardzo nieznaczna, mi
mo wszystko jednak należy dbać o czystość i 
nie zaniedbywać żadnych środków ochronnych, 
aby się jej nie nabawić w przyszłość!.

Mai — katem.
Tragedya małżeńska na Zwierzyńcu.

Kraków, 4. lipca.
25 łat już ze sobą żyli — długich 25 lat. Ona 

była ko li i etą starszą wprawdzie od niego, ale 
bardzo dobrą i uczciwą. Dochowali się w zgo
dzie i miłości czworga dzieci, dziś już dorosłych, 
i mielt prawo powiedzieć sobie: otóśmy doko
nali celu naszego żywota, jesień życia już nas 
nie przestrasza-

I kto wie? Możeby i nadal byli, jak dotych
czas, przykładnem stadłem, gdyby na drodze 
ich życia nie _

ZJAWIŁA SIĘ PIĘKNA JÓZIA. ł=H*

Była wprawdzie emerytowaną Już kelnerką, 
ale oczy jej nie straciły dawnego 1 łysku, umda-

(

ły jeszcze wabić ku sobie ofiary. I nasz długą 
letni, przykładny małżonek nie oparł się pokz^ 
sic. Od chwili zapoznania się z piękną JOzią.. I 
począł dzielić swe życie pomiędzy magistrat I 
krakowski, którego był funkcyonaryus»em, i! 
mieszkanie pięknej Jósl. Ognisko rodzinne, któ- i 
re Bam był założył, straciło dlań dawny ^ w ab , 
długoletnia towarzyszka i.tała się dlań ciężą-! 
rem, hamującym pęd jego »•*.• Voov wj
stronę pięknej Józi.

„GDYBYŻ WRESZCIE... UMARŁA!"

myślał na razie w skrytośol duszy o żonie. 
ZawaAiu związku małżeńskiego z Józią nic nie 
siałoby na przeszkodzie. Z kielicha nieskrępo
wanej miłości zakosztowałby nowych siodyczy.

Jakoż wypadki /.u-awoiy się zmierzać ku speti 
nieniu straszliwych życzeń małżonka Zona je
go zachorowała na raka. Wczetmt pouioo lekar
ska możeby była zapobiegła rozwinięciu Bię 
choroby, ale o rafowaniu żony nfewtobrik płąk 
nyoh ocząt J ć J  nie myślał. Przeciwnie, doktor 
nie ośmielił się przekroczyć progu Jego domu, 
gdzie spotykały go groźby i wyzwiska.

Na tej to chorobie małionek-potwńr i ( u1  
swe nadzieje. Spotka] go jednak utt/ódL C bo 
.oba poabavila wprawJhde jego małżonkę o on 
nóg, uczynią z nioj kalekę, ale —

ŚMIERĆ NIE NADCHODZIŁA.

Wtedy postanowi] gwałtownymi środkami 
potargać węzły, który ud dobrowolni? dą k. wią
zał ongi przed ołtarzem. Począi się znęcać n a J , 
nieszczęsną towansyszLą swego dotychczaso-;; 
wego życia. Bił ją  coraz częściej, cotaa dotkll- ) 
wiej, nie zaniedbywał niczego, wL% mogło przy
spieszyć śmierć męczennicy, zapewniając Jemu 
bezkarność. Ale w chorem, okaleczałem tern 
ciele duch się jeduak kołatał.

'lymcŁfucm Józia p toaąn się nlederpHwId. I 
Jej piękns oczy, umiejące ciskać sL.weznle , 
groty miłosne, były w < tanie błyskać także pw 
tun&ml gniewu. Robiła kochankowi sceny p»y- 
kre, dokuczliwe. Denncr': 1l> ^ r  do szału ko. 
chanek „•>. ■v

POSTANOWIŁ TARONĄć SIĘ NA ŻYCIE

f

■ -Ąj n ŻGNY-KALEKI I p i

I w ten sposób ras pJt6ij6 loue swej niedoli 
Obrał w tym reiu chwilę, gdy w domu nie Djfai 
nikogo. Nieszczęśliwa, bezbronna ofiara śle
dziła jego ruchy, rozumiejąc, U zauoa! się na ' 
Cuś strasznego. Nie omyliła się. Straszliwe cio
sy, wymierzane przez raęźa. były najlepezem 
świadectwem jego piekielnego planu. Bił ją bez 
litości, bet upamiętani*. i kto wie, osy dzień na
stępny nie zastałby ją trupem, gdyby KU 4 
przypadkow o nic nadszedł, pm ry * ..jąc  w ma 
sposób sbrodnlcsą egzekucyę,

Zbroczona krwią kaleka, korzystając s lego 
momentu, uciekła z domu kainl 1 niezasłużo
nej duchowej udręki. Udała się na czworakach 
nad Rudiwę, gdzie er**,r rfwł- fVtiv rb- nłe j®. 
dząc,

Z padołu płaczu i „ersatzśw".
Projekty p. Stadnickiego. — Mam 
pom>sly lepszet — Panu mini
strowi bawarskiemu ku rozwadze.

Nie wiem, jakim politykiem jest p, studni ■ 
r k i  ale to wiem, te  jest dobrym i ofiarnym 
patryotą. Deklarował się przecież dać 400 ma
rek na zgnębienie wewnętrznego wroga i na 
poUtyosne odrestaurowanie ojczyzny. Nieduży 
to fundusz przewrotowy, ale w tem właśnie 
sztuka, aby małymi środkami d< konywać wiel
kich rzeczy. Państwa contralne na ratowanie 
siebie poświęciły jut zr dwieście miliardów.

P. Stadnicki robi to samo o całe niebo ta 
niej.

Nie wiem, w rzędzie jakich bohaterów na
rodowych postawić pana Stadnickiego. We
dług jego własnych wynurzeń zaliczyć go na
leży do konfederatów. Prawdopodobnie do 
Konfederatów częstochowskich. Przed wieka
mi lam się począł ruch przeciw Szwedom, więc

teras można z tego sanfcgo miejsca poczynać 
przeciw Kakowskiemu.

Następcą jego z ramienia pana Stadnickiego 
miał być pan Meysztowica. Nie słyszałem je- 
szcze o tym panu, ale to właśnie go poleca. 
Bo zapewne i do mężów stanu odnosi się zasa
da, jaką Sardou ustanowił o kobietach- te ta 
jest jeszcze najlepszą, o której się nie mówi.

Żeby to jednak naród nie odnoeB « ę podej
rzliwie do nowego rządu, więc bodaj Inne sta
nowiska należy, a raczej należałoby obsadzić 
znanymi w kraju mężami. Niechby finanse ob
jął znany kasyer miejski, jeśli nie ts rw , to po 
odsiedzeniu kary. Oświatę powierzyć by męt
na jednemu z lampiarzy krakowskich, a tekę 
sprawiedliwości oddałbym bez apelacji jakie
mu generałowi. Że z tej okaayi podrożałyby 
konopie — to niema nic do rzeczy. Dobro 
kraju i Interes publiczny pmedewssyatkiem.

Urząd żywnościowy niechby objął jaki ma
sarz. Wydelegowany _a granicę, wywołałby 
wyglądem swoim potężne rozumienie o na  
szym dobrobycie. Zdrowie publiczne oddałbym 
piekarzowi. Może ten joden przestałby nas truć

domieszkami ao chleba.
Tak 1 tym podobnie rozdzielając władzę, 

czulibyśmy się nieźle, a nawet c&nuf lepiej, 
bo pan Stadnicki, jako człek przedsięb'ot€zy, 
urządzałby coraz to nowe rewolurye pałam wo- 
regencyjne, tak, że kaidy obywatel, nie bo
dący w kryminale lub pod kuratelą, miałby 
z czasem sposobność wypróbowania sweęo ta
lentu w Radzie regencyjnej. Ta ccęsta wy
miana mózgów czy też innych części olała na 
fotelach Rady musiałaby naprzemlan cały kraj 
aadowolić, co ostatecznie jest dążeniom 1 celem 
każdego męża Stanu.

Sakcńs, te  w GaBoyi niema podatnego gran
tu pod taki samach stanu Stadnickich nie 
brakłoby i u nas, nawet z duto większym ka
pitałem. Ja  sam, choć goły i bosy, sprzedał
bym osta tnią pościel mej g( spodyni, aby wy
trać 1 wyr tń  olać wszystkie centrale, od żo
łądkowych poczty* >zv. a na odtleniowych' 
skońosywszy. Nls jestem ja zasadniczym prze
ciwnikiem central, ale władza ta, abym miał 
do niej zaufanie, musiałaby być skoncentrowaną 
w mojem ręku. W takim razlo pootwierałbym



Numer 3. .NOWY KURY ER KRAKOWSKI**

zie po k ;lE rm st'U wielkie! fcMjiłefców clileba i — 
roznaje je darmo ubogiej ludności.

To — nie bajeczka. Istotnie prawda, choć fakt 
dzielenia się olilebom z tvmi, co gn*4ak birdzo po
trzebują. niestety. tak dziś rzadko się zdarza. Nie
zwykła włośeianka w tych dniach zaszła do ad 
ministracyi ,.Kuryera“, pozostawiła bochen świeżo 
wypieczonego, pszennego chicha, a na nim wiersz 
— niezbyt kunsztowny w formie, lecz serdecznie 
pisany.

Pozwalamy sobie przytoczyć zeń uryw 
Do Warszawy — jakby z nieba,
Jadę z dość odległej wioski,
Znagliły mnie ważne troski,
Przy tern — wiozę trochę chleba.

Bliźnich moich chcę obdzielić,
(Wszak z nas każdy ma u we tros'
Więc chcę trochę rozweselić,
Chcę przypomnieć nasze kioski.

Proszę przyjąć chleha zbytek,
Który z Sb ca wam daruję,
Niechaj idzie na pożytek 
Temu, kto go skonsumuje...

Wprawdzie wzięłam chlebów kilka.
Między głodnych rozdzieliłam,
Bardzo głodnych. A więc tylko 
Jeden dla was zostawiłam—

Oby więcej było takich włcścianck, co w dzi
siejszym dostatku wsi polsjdej nie zapominają 
0 ciężkiej doli ludu miejskiego. Jak rosa ożyw
cza, działa taki piękny przykład, gdy wokół spo
tyka się tylko jakby wyzute z sumień 1 uczuć 
ludzkich zapędy spekułacyi na głodzie.

Chwila btaiaca.
Kalendarzy k.

JAr*fa Kal*a. w.
W schód słońca 6*10 m.
Z&chÓd słońca 8’BO m.
Długość dm i 16 g. 41 m.

Teatr miejski: zamknięty.
Teatr ludowy: samknięty.

powiedziane. Ponieważ Niemcy, roeumie się,’ 
chcą sobie zastrzedz silny wpływ ua państwo \ 

polskie, zwłaszcza pod względem gospodar-; 
czym, to  widać zaraz, do czego rzecz cata zmie- i 
rza: oezpośrednio gospodarcza potęga państw a, 
niemieckiego ma się rozciągać tak ie  na w ił-  
eyę“.

„Reichspost** oświadcza, że z niemieckiego 1 
państw owego stanow iska jest to  życzenie lar , 
two zrozumiałe, ale nie — z austryackiego! ,

„Iteichspost“ zarzuca następu/e Niemcom * , 
Rzeszy, że nie myślą po bisma.kowsku I ładzi ' 
!rn, że jeżeli mają clięć wyzyskania K.westyi , 
polskiej do rozsadzenia Ausiryi, to niechaj kie
rują się przytem wielką myślą polityczną, it r  \ 
czej, aniżeli korzyściami goep odarczenj.

Jak  widzimy, dla czytelników polskich po
lemika powyższa przedstawia momenty wyso
ce ciekawe.

Bezpodstawne plotki o ; rze 
cesarskiej.

Od pewnego czasu pojawiły Bię w Wiedniu 
pogłoski, oplatające się dokoia osób ceearza 
i cesarzowej w sposób — jak głosi c. k. Biuro 
kor. — „obrażający do głębi patryotyczne u- 
czuoia ludności11.

Pogłoski te były tego rodzaju, la  wczoraj 
kilku posló,v niemieckich udało się do dra Sei- 
dlera z zapytaniem, co rząd przedsięwziął, s tj 
przeciwdziałać oburzającej płotce.

W odpowiedzi premier wyraził twe oburze
nie z powodu, jak mówił, nikczemnych i wprost 
bezmyślnych bredni i zaznaczył, łe  ulema W 
nich ani cLnla prawdy.

Premier zapowiedział energiczne wystąpię 
nie przeciw krzewicielom płotek, twUccąją- 
cych czci pary monarszej.

W Bprawie tych plotek odbyło się w Wie
dniu zgromadzenie, zwołano przea 
związek ludowy, na którem poeeł Funder e- 
świadczył, te  głośne Daty eea*<ukfe do U ę c h  
Parmy zostały co do tendeucyl I treści taun  Ce
dowane przez hr. uzarnlna.

Plotki wiedeńskie mają się s ta1 taLto pna3- 
miotem interpelacji w sejmie węgierskim. — 
Powodem interpel&ryi ma być to, U tajni a- 
genci i podejrzane indywidua nieprzyjacielskie 
kolportują w związku z wyda cnclouil b  wło
skim froncie najoiepraw dopodobniejBio I naj- 
złośllwsze oszczerstwa przeciw członkom ro
dziny cesargjiiej, głównie zaś przeciw cesarzo
wej Zycie. --■■■

UKRYWAŁA SIĘ W NADRZECZNYCH 
WIKŁI ACIi.

Tam ją znalazł wreszcie zięć, który, umieś- 
cłwssy klJokę w szpitalu, postarał się o wdro
żenie kroków sądowych przeciw potwornemu 
małżonkowi.

„Gołe pończoszki4*.
1 ■ '(Kortopondencya „Notc. Kur. Krak"), 
r Bukareszt, w lipcu.

U roascie po raz pierwszy ujrzałem przed 
tygodniom na własne oczy to, co dzisiaj - a 
więc w kilka dni Miedwie po introduKCyi - •  
wcale bis jest ju t nowością, tak dalece, że na
wet nie robi sbyt wielkiego wrażenia. Dzisiaj, 
gdzie spojrzeć, widzi się gołe nóżki naszych 
elegantek — „gołe pończoszki11, jak je ogólnie 
nazywają — i pisjz. . trzeba, że jest to za
równo oryginalne, jak ładne...

Na Calea Yictoriei corso piękności buka
reszteńskich. W pełnym blasku słonecznym, 
wazystko wesołe i rozbawione, wszystko pię
knie ubrane; głębokie wycięcia na piersiach, 
krótkie spódniczki, sięgające zaledwie do ko
lan i zgrabne pantofelki. Kolor sukien wyłącz
nie prawie biały lub bl&do-aiebieski i różowy.

Na promenadzie ruch olbr./m i i tłok tak 
iwielki, te z szeregu wyjść nie można. Nagle,

• na  kilka kroków przedemną, czyni się jakieś 
zamieszanie: słychać śmiechy i wesoło okrzy
ki Zaciekawiony, poaszeaiem bliżej i ujrzałem 

; przed sobą jakąś milutką damę... Zdaje zię z 
lółbwiOL. chociaż tutaj w Bukareszcie tru- 
idno jest z miejsca stanowoao js ruaróżnió od 
Haas a farwarsystwa, gdyż >ą ta  one łudząco 
no siebie podobno.-. Dama, elegantka pierwszej 
Ida*/, wyszła na spacer boa pońcwszek... 
IW flicznycn atłasowych pantofelkach widać 
dwie, jakby s marmuru utucrone nóżki. Zgra- 
"bne łydki są dość silnie napudrowane, tak, że 

l m pierwszej obwili ozy nią wrażenie pońososzek. 
(' Woale rM Jttyuaa moda Uż/wanycn ogól

nie sntaj ażurowych pońct-ssek doetać pra
wie nie można as. żadną cenę, a „pońoiOBkki 
m enae- są tak or lyaarur, Że prawdslwa ele
gantka, nwłasseas Jażell ma ładną nóżkę, woli

/leli woale nie bosić, aniżeli włożyć brzydkie.
Następnego dnia mieliśmy na promenadzie 

fut kilka „gołych pończoszek11, a dzisląj jest
• Ich już kilkadziesiąt, a muż* i kilkaset, tak, że 
(, obecnie ju t nawet nie czynią większego wra
żen ia ... A jednak popatrzeć warto, bo wyglą- 
\ Bają pnOżliomle, ot, jak nóżki iżleotek z por- 
i oelauy -  ■■ e.

NA DOBIE.

Niezwykła włofeianka.
[ r  B udki w Isiaiejwyok twardych bealitoiaych 
[ rzazach objaw wrażliwości mamy do caiiotc- 
traaia.

{' Oto Wtotałauk* pewtu, pnyb/wnjęc* do War- 
taawy dla HI treść w Wtjrwoal okradlusm na wo

I ___
(
s z m t  nowa oentrals, Jako to: koniaków, win, 
Ikwlom, d b w  brylantów, a tu n e ra *  centralę 
■aeknożOw 1 M atn ią ładnych komet spytacie, 

nel ma ta  ostatnia? Taki tam, co wasyst- 
L i eubUnsis. Ką ludiis, którsy ładnych kobiet 

.znają w bróo, podczas gdy inni jtną  - i t u k  
WtaHam — a głodu. Otói i pod tym względem 
«  ulałby nastąpić równomierny pnydiU l. — 
^Nie wiem, jak zię czytelniczki oduoezą do togo 
^ o je k to . ole mnie, jako desygnowanemu n a 
ciowi tej centrali, bardzo się on podoba. 
^R zuc iłpm  myśł i boję się, aby jej h ąd  be* 
/•emaie nie zrealizował. Jest prseeie w monar- 
*«Wi tylu Jeescze ludti zasłużonych, a na po* 
wobne dygnltamwo  ̂ syeh. Znam wybitnego 
obywatela, który ubiega się o połudę naczel- 

^ynii a w ,,Samm„lstelle“ dla wygotowanych 
4w»d. Inny pan, o znanem nanwUku, gotów 
był zostać zsefem w /entralleitung fuer Hun- 
Sefett (centrala psiego sadłu), która to Inety* 
tueya dobra publicznego nie przyitlu atoli do 
skutku dz‘ęki gwałtownej opotycyi związku 
oprawców, Którzy na wypadek jej zrealizowa- 
■l>| tap o am  itręjkiem w wje«z:ai\k

Stnruiw niemiecko-auRtrybdue 
o... Polską!

(?) Nie c  starcie zbrojne bynajmniej bu idzie 
— nie! Na razie może w tym względzie być 
mowa tylko o starciu poiemicznem, którego 
przedmiotem jest Polska.

Piiw l pewnym snWowide czaocm „Reichs
post’1 wlejeóska zamieściła srodze krytyczny 
artykuł o aujtro-polikiem rozwiązaniu. Dziś 
dziennik ten powracając do tego tematu, wy
mierza s*wą kopię w osobę poeła <ło parlamen
tu n!jm.eeilego Naumanna, który w jednym 
ż Swleio napisanych artykułów powiedział, iż 
„jądrem austiu-polsklego piojektu jest pań
stwowe połąetesie połsni kosgruowej z Polską 
galicyjską".

„To — { teo  ^teicnspost-  — jset dobitnie

% Umych o n e ls n  sycla apclecznogo mam 
jeetete do zanotowania h  j ,  te  rozporządse- 
ide taikdbtontwa bawarskiego, nakazujące cho
wać mebonzeeyków w papieraanych ubraniach, 
wywołało ta  liczne komentane 1 pobudziło 
myślących ludzi do dalnzej ekonomii na tom 
polu. Między łnnemi wybija się na pierwszy 
plan pomysł, aby taki nieboszczyk przed uda
niem się na wieczny spoczynek gostawU josz- 
ow państwu rMz t n  swego eadła, jako sir arę 
do armat, skórę Jako ma tery ał do wojennych 
bębnów, kolei Celem zmielenia ich na mąkę 
chlebową, a jelita takiego ś. p. obywatela sta
nowią Świetny „ersatz11 baranich kiszek. — 
W ten Sposób zostaje do pochowania tylko 
dusza nicbosicsyka, a te le i ta w chwili śmier
ci ulatuje ku niobu, więc koszta pogrzebu re
dukują się do zera, podczas gdy ta  pośmiert
na danina, etyli tarekwlrowana powłoka, oł.li- 
etona shoćby po maksymalnych ceuach tylko, 
wystarczy na pokrycie tych zaległości podat
kowych, jakie nieboszczyk, przenosząc się do 
szczęśliwości wiekuistej, na padole płaczu nj *- 
opatwair n s ta w il . , Pt. Ptlarowsk'.

Sf* O—-

Duipidlzie ĉia trry wyrokf Śmierci.
Skazanie mimo braku karygodnego < sym t

Na podsfawie poszlak nieprawomyślnego za
chowywania się internowano zaraz z wybuchem 
wojny całemi masami obywateli, podejrzanych 
o nielojalność. Naetępnie wytoczono im oroce- 
sy, kończące i lę nierzadko wyrokami śmierci.

W podobny spoeób postąpiono także z całym 
szeregiem Rusinów, pochodzących przeważnie 
ze sfer inteligencyi. Oskarżeni oni byli o „zdra
dę główną11, a prócz tego i zbrodnię przeciwko 
sile wojskowej państwa — i stanęli przed są- 

1 dem wojennym, skąd wszyscy wynieśli wy
roki śmierci.

Wiedeńska „ ńrbeiter Zeitung" donosi o st*a- 
ceniu w ten sposób 23 osób i zastanawia się 
z punktp widzenia czysto prawnego na tę a- 
ferę i z calem oburzeniem stwierdza, że sąd wo
jenny nie był kompetentnym do sądzenia tych 
ludsi — a w konsekwencyi i wydane wyroki 
Śmierci były bezp-awiem, osloniętem i to nie
dostatecznie tylko pozorami ustawy.

W znanym (a właściwie mało znanym) ma
nifeście — tak picze „Arb. Ztg.“ — jest wy
raźne postanowienie, że hompetencyi sądów 
wójcnych podlegają tył>:o to osoby ŚJThu cy
wilnego, które dojniSsiły się karygodnego czy
nu po dniu 81 łipca, to znaczy po ogólnej mo
bilizacji. Czyny, popełnione przed tym termi
nem, podpadają pod kompetencyę sądów cy
wilnych.

Wszyscy Oskarżeni zostali około 31 iipca In
ternowani lub uwięzieni, niektórzy z nieb po
wołani du służby wojskowej Jo it wlęę rzeczy



-wykluczoną, by. po 31 lipy a jr.ćgiiS.';’1'.: : :ę
karygodnych czynów.

Pomijając niedostateczne un.otyv.cny; pic *.vy- 
' j&s6\ł — sam fakt niekompetencji s^iłu wo- 
fajennego był niesłychani], kr/.j v;dą i stał się 
ikrwawą tragedyą niewinnie, a przynajmniej 
niewłaściwie zasądzonych.

Mydło z parafiny galicyjskiej.
Dr. Bergmann w „Czasopiśmie dla prakty- 

1 ćznej chemii" informuje, że udało mu się z ga
licyjskiej parafiny wytworzyć mydto. Doszedł 
do tego w następujący opoeób:

Poddał parafinę, umieszczoną w kotle żela
znym, przy temperaturze 130 do 135 stopni,
,przez dłuższy czas dzńałajf u moouego prądu 

: powietrza. Wskutek togo proce ieru zamienia 
się ona w brunatną masę1, reagującą na kwasy 
! zamieniającą 6ię przy zetknięciu z alkaliami 
w pieniące się mydło. f

Przy tej sposobności ódkiył flwa itfezaane 
kwasy, spokrewnione z kwasem palmitynowym 
] ji^arynowym, otrzymywanym przy fabryka- 
cyi mydła. Między doświadczeniem lab^rato- 

; ryjnem wprawdzie, a urzeczywistnieniem .go 
tećhnSczno-praktyczrmra jesx jeszcze wielka 
różnico, ale stwierdzić należy tego wynalazku 
wielkie znaczome, jeżeli pozwo1! on węglowo
dory pr^umleriać na kwasy tłuszczowe.

— o—
’ (s) Najzi mlejszy czerwiu. od 1871 r. Pierwszy 
s trzech miesięcy letnich pozostawił wiele do ży
czenia pod względem ciepła Z wyjątkiem bowiem 
paru dni rzeczywiście pięknych i ciepłych, tempe
ratura pii.ecietna wynosiła j.4,50 C., zatem o 3 
stopnie poniżej normalnej. Dwa razy wskazywał 
nawet termometr poniżej 10° C„ czego nie notu’C 
krotika meteorologiczna od 1848 r. Nadzwyezaj- 

, nymi Lyiy również i przymrozki nocne, które, zwła
szcza w pierwszej połowie czerwca, w wielu okoli
cach dużo porobiły szkód w jarzynach i owocach.

Ciekawym jest fakt, że czerwiec ubiegłego loku 
zalicza się przeciwnie do jednych z najgorętszych 
ezerwców, z 216° C. przeciętnej temperatury.

(41 Osobiste. Radca ministerstwa Galicyi, dr. E. 
Noumann, przybył na kilka dni do Krakowa i bie
rze udział w konferencji ministeryalnej w spra- 

; wic udbodowy Galicyi. W rym celu człunkowio 
konferencji zwiedzili dziś przed południem oKoli- 

< czna wsie Krakowa, zniszczone wskutek wydarzeń 
wojennych.

Dr. Klemens Bąkowski, syndyk m. Krakowa, 
po kilkutygodniowej chorobie, powrócił do zdro- 

: wio i objął już urzędowanie.
Dziennikarze węgierscy do polskich. Jak już 

donioślfśmy, prezes Syndykatu dziennikarzy wę
gierskich, p. Jenó Rakosi, wysłał pismo do Towa 
rzystwa dziennikarzy polskich we Lwowie, w któ- 

’ rem donosi o interwpncyi u premiera Wei ertego 
, w sprawi" szykan reprezentantów pbm polskich 
] ze strony władz w Marnwtwz Sriget. Podobne 
i pismo wystosował p. Raka i również do Syndy
katu dziennikarzy krakowskich, na ręce prezesa, 
p. Woyezyóskiego.

Komitet ściślejszy VITI. pożyczki wojenne' od 
był wczoraj posiedzenio w Starostwie krakow- 
skiem, przy udziale dyrektorów mstytucyj finan
sowych, oraz szeregu osób ze sfer obywaMskk h. 
W dyskusyi brali między innymi udział pp. Jos"- 
fort, sekretarz Izby handlowej, radca ces. Zdano
wicz, dyrektor m. Izby obrach. Krzyżanowski, dr. 
Gałkowski, r e i  Pilarz i ir.ni. Ogółem stwierdzono, 
te subskrypcja na ósmą pożyczkę wojenną, zaró
wno w mieście Krakowie, w powiecie krakow
skim, jako też w całej Galicyi zachodniej poste 

■ puje zupełnie pomyślnie, rokując poważne reeul 
.taty. '

Komitet zastanawiał się n a i  projektami dalezej 
propagandy pożyczki, przedłużonej do 17 b. m. 
,i przyjął szereg propozycji, przedstawionych przez 
dyrektorów instytucyj finn u,owych: pp. Filipp* - 
go, Hołzera. Strzyżowskiego 5 Szancera.

Komitet ściślejszy słrwicrdzil z uznaniem, że 
•prasa krakowska baru/.o wydatnie przyczynia się 
‘do propagandy pożyczki wojennej.

Założenie To w. rolniczego okręgowego dla po
wiatu podgórskiego. W dniu 28 z m. odbyło się 
zebranie rolników powiatu podgórskiego, na któ 
rem założono nowe, 28-mc z rzędu Tow. rolnicze 
okręgoye-w zachodr.ii j Galicyi Na prezesa pro-

■ • • •. ■ ••. .■ !, i ■i.-'. "irczcsa To w. rc.-L-#
I r... ■ 1 •' : ■ir.ak. o':: i"",' 'hi zająć kcmlyda-
: i prżą-j-d. Praźfsem wyłirano p. Józefa Uk-
j v , 1.1'■:n. v;i; • -u isa Rady powiatowej i t*. Dra 
! Stefana S shiniuta. dyrektora Spółki handlów 0- 

rolniczuj ..Kola". Do Wydziału weszli pp.: 8 t. Ko
nopka, T. Leśniak, hr. 11. Mbczyński. J. Lipka, 
M. Jaskóła, A. Podoba, ks. Piorolc. 15- Mora
wice ki. - -* -

(4) Szkody pomc. Od dłuższego czasu nieznani 
sprawcy dokonują wielkich szkód na polach i o- 
gródkarh podmiejskich, uprawianych przez mie
szkańców Krakowa. Parcelo na Błoniach mic.sca- 
mi są zupełnie stratowane, a młodo warzywa po
wyrywane. Magistrat powinien zorganizować ener
giczną policyę połową, któraby krea położyła wy
prawom bandytów polnych.

(4) Obecna kadeneya sędziów przysięgłych koć. 
czy się dziś rozprawą przeciwko Boi. Gałuszce'
0 zbrodnię kradzioiy.

Czyje źrebię? Na torze kolejowym przy rogatce 
warszawskiej znalazł kolejarz Michaluk błąkające 
się 3-micsięczne źrebię. Fnnicważ właśc:cicla do 
tej pory nie zdołano odszukać, źrebaka oddano 
„na wychowanie-' gospodarzowi p. Marcinowi 
Chwastaowi na Krowodrzy,

Oszukańcze małżeństwo. Potlcya ki akowska 
aresztowała piekarza Mojżesza Lewiegc i jego żo
nę Ernestynę, pod zarzutem puszczania w obieg 
fałszywych kart cukrowych. Przeprowadzona u 
Lewich rewizya utwierdziła władze w podejrzeniu, 
znaleziono bowiem mnóstwo fałszywych kart. 
Śledztwo w toku.

Niepoprawny włamywacz. Aresztowano ponow
nie znanego juz — mimo miodego wieku — włamy
wacza, 17-letniego Władysława Koloesetiogo. Ko- 
łosseti niedawno ociekł z aresztów policyjnych
1 w międzyczasie popełnił szereg kradzieży.

Za kradzież gwoździ i narzędzi na szkodę 
Centrali odbudowy Galicyi aresztowała polieya 
19-letniego Józefa Wójcika, 20-lctniego Jana Ste
fańskiego, 18-lctniego Jana Banasia i 17 lotniego 
Wład. Konika. Wszyscy zajęci byli w magazynach 
C. O. G. i popełniali od dłuższego czasu szereg 
K radzieży.

Kura ofiarą sporu. Epizod, świadczący o zdzi
czeniu przekupniów, rozegrał się wczoraj na Ryn
ku głównym w czasie targu. Jakaś energiczna 
baba kupowała kurę u również energicznej prze
kupki. Ugoda stanęła; kura przewędrowała z ko
sza przekupki do koszyka baby. Nagle rozpoczął 
się spor między niemi: przekupka pragnęła ode
brać kurę, nowa jej właścicielka nie chciała od
dać Trzckupka chwyciła karę za skrzydło i cią
gnęła na swoją stronę, baba trzymała za tułów. 
Rozpaczliwy wrzask kury głuszył wszystko do
okoła. Nagle, silniejsze szarpnięcie i skrzydło zo
stało w ręku przekupki. Teraz między niemi za
częła się nowa kłótnia: baba nic chciała wziąć 
kury i żądała zwrotu pieniędzy. Dookoła zebrał się 
tłum ciekawych i wesołemi drwinami podniecał 
to jedną, to drugą stronę. Kres wszystkiemu po
łożyła imerweneya komisarzal targowego, który 
zmusił przekupkę do przyjęcia z powrotem okale
czonego ptaka i zwrócenia pieniędzy.

(4) Itoałolctnl u łamvwacz nrztd sądem. Wczoraj 
odbyła się prz®d przysięgłymi rozprawa kama 
przeciw 17-letniemu Maryanowi Piegzie, znanemu 
polieyi włamywaczowi, bez stałego zamieszkania, 
oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, włamania 1 o- 
szczerstwa. Trybunał na mocy werdyktu przyślę 
głycłi skazał go na 8 lata ciężkiego więzienia.

„Baronowa Bilińska*1. W jednym z magazynów 
futer w Wiedniu pobrała jakaś elegancka dama 
towaru na kilka tysięcy koron, a następnie, przed
stawiwszy słę jako „baronowa PHiódca z Galicyi", 
prosiła:, aby rachunek przesłać do jej męża’ w ho
telu „imperial". Urzynłono zadość jej życzeniu 1 
razem z nią wynbmo praktykanta z rachunkiem, 
w drodze jednak do botolu zniknęła „pani baro
kowa" bez śladu, szczęśliwym trafem jeszcze tego 
samego dnia spotkała; ją panna sklepowa na uli
cy i spowodowała jej aresztowanie. Jak się oka
zało. jes* to znana oszustka wiedeńska, Marya 
Milham. która, dla ułatwienia sobie „zarobku", 
przybrała tytuł i nazwisko baronowej Bilińskiej.

(!) „Polskie" wiśnie. Magistrat berliński, dbały 
O, swoich mieszkańców, zakupił większą ilość wi 
śfjii z Królestwa Polskiego. Jakość foli przewyższa
ła wiśnie płemieckie, eo ku obureenńi publiczności. 

'  wykorzystali kupcy, nazywają** wszystkie ftme 
, -gaStmkT, ze Względu na wyższą cen>, „pnlsUemi".

Sucbomłinow — czerwonymi twardziną ZnaJSw,; 
.j.yy się obecnie w nędznem położeniu matar^^i 
nem bę ty rosyjski minister wojny, 8uchc_J2UOVjnj 
wniósł do sekretaryatu bolszewicriego pwftą,JD ] 
przyjęcie go do szeregów czerwonej gwaidyi.Proś,' 
bę jego uwzględniono, ało z powodu pjduiŚŁ^J y 
wieku petenta, cksmmisrer bęarie f *mfł 
tylko wewnętiz kraju. **

Organizacya władz akachowych KróL h l  Nk : 
jednem z posiedzeń I seayi Rady Stanu .ządłjned, 
łoży Izbie projekt ustawy o o r  anizacyi władz . 
skarbowych Król. Polsk. Aby zapewnić zarządowi ; 
skarbowemu sprawność i szybkość Iłczą. się nadto 
z przewidywanym brakiem wyozkołobyrb sn nr«ę- 
dniczycb, projektuje sie dwfo tylko inMauoye wład* 
sk.arbowyeh: Izb, skarbowe, jako władze skarii)-/ 
we I instaooyi i Ministerstwo 6k» ou, jako właaze 
skarbowe D, instaneyi •*

Projekt ostały  o ochiuiile lokatorbw. W« ymą* 
dka obrad Rady Stanu znajdujs się projskt nzta 
wy o ochronie loLstorów w W u s m b , Ludzf !
I nbłinie. Ubtsnra broni lokata a  pned wyzyskiem 
ze strony właściciela domu i nie pozwala guepoda- 
rzowi, by bez powodów wymówił Wtołtorowi mle 
6*kaui<.

Strajk! sloCby folwarczne). „Gnłee Kijowski" w 
numerze z dnia 27 b. m. donosh

W  Chalnie i Czamaninie zastrajkowała nłużba
folwarozna. Strejk nosi charakter aKCJOmcmy. 

 o------
(4) Nekrologia. 6. p. O. Leon S tw o ra ,  Doud- 

nikanin, zastępca przełożonego 3półkl oszczędno
ści i pożyć zsk w Podksmiemu, koło Brodów, zmarł
tamże.

Alfred D o b c h o t, właściciel dóbr ziemsKtcc, 
zmarł w Stanisławowie.

Stefania L u b a s z k o w a ,  wdjwa po prpłydeu- 
cie sądu ob„od. w Rzeszowie.

Malwersacye w akcyzie m.
alarmująca i wysoce niepokojąca ozwoMe

masy ludności Krakowa wieść obiegła wenoiaj 
miasto o krociowych nadużyciach, jaKio mia
ły mieć miejsce w akcyzie miejskiej.

Wedle cych pogłosek od ezeregu tyg.idni 
a nawet miesięcy, dokonywano w urzędpie 
gkcyzowym malwersacye na tle *rae ii ty 
mięsa gminnego, jak również i wędlin.

Sjraty, jakie miała gmina wskutek tego po
nieść, dochodzą kilkuset tysięcy Koron.

O nadużyciach doniesiono przed kilku dnia
mi naczelnikowi akcyjy, starszemu radcy mag. 
p. Zan/adzkiemu, a następnie p. prezydentów* 
Fedorowiczowi, którzy zarządzili natychmia
stowe śledztwo. Sprawą tą ma zająć się d Jś  
Rada miasta.

Ze stromy akcyzy m. oświadczono nam, że
sprawa została przejaskrawiona.

* *
W ostatniej chwili otrzymujemy w tej opra

wie następujący komunikat:
Gdy w maju ł>. r. ceny mięsa woioweeo w 

mieście osiągły niebywałą cerę 18 do 20 K za 
1 kg., Komieya aprowizacyjna Rady m. wy
raziła zapatrywanie, że reny mięsa w drodze' 
taryfy maksymalnej regulować nie można, lecz 
że należy wyrąb mięsa prowadzić we włas
nym zarzaoaie i w tym celu całe transporty 
zwierząt, nadsyłanych przez Zakład dla obrotu*' 
bydłem, a rozdzielanych dotychczas mdęd/y 
rzeźników, bić we własnej administracja i mię
so sprzedawać w jatkach miejskich.

Wobec tego Prezydjrum m poleciło Admi
nistracja akcyzy znacznie rozszerzyć istnieją
cą dotychczas w małym rozmiarze jatkę miej
ską, która zaopatrywała kmbnie obywatelskie 
i sprzedawała kiełbasę wojenną na.,placu Jabło
nowskich,

Wskutek tego zarządzenia zakres działania 
Biura dla rozdziału bydła zeszedł prawie do 
zera, a natomiast urósł do wielkich rozmiarów 
raki es jatki miejskiej, erdyż r  uniast jednej 
jatki, powstało 12-cie.

W następstwie tych zmian zwolniła A>lmini- 
stracya aJkcyzy dotveh< z ac owe go kierownika 
Biura rozdziahi bydła z zajmowanego poste
runku^ a  kierownictwo zarządu jatek i masar
ni m p wierzyła (loty c liczne owemu kierowni
kowi jatki miejskiej ,

Zwolniony z kierownictwa umędnik wniósł 
na •wego współzawodnika i następcę w dniu
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23 czerwca 1918 r. doniesienie o rzekomych 
nadużyciach, popełnioiij ch przy sprzedaży 
mięsa.

Doniesienie to przydzieliło Prezydyum jed
nemu z radców Magistratu, który je z możli
wym pośpiechem prowadzi.

Dotychczasowe dochodzenia. mimo p o s łu 
chania kilkunastu świadków i pr*jr:łtiiua ia- 
chunkóc . nie potwierdzają nodniesionych prze
ciwko kierownikowi Zarządu jatek i macami 
miejskiej zarzutów.

Już dziś twierdzić można, '/■<' gdyby nawet 
w dalszym ciągu dochodzcii dyscyplinarnych 
wyszły na jaw takie nadużycia, to nie może być

Przeniesienie internowanych Kro- 
Ireri&ków z Szaldobos do Hnszt.

j£Telejrem „K owego Ktaryera Krak"). 5 
Budapeszt, 4 lip ca

Podoficerowie ! Żołnierze b. Polskiego Kor- 
pucu Posiłkowego, przynadeżni do Królestwa 
Polskiego, którzy dotąd internowani byli w 
Szaldobos i Burtyahaoa przeniesieni zostali do 
Huazt w liczbie około 500.
- W Buswjrahaza possustało tylko 26 oficerów, 
nmeezczonych po dwóch na kwaterach.

Wywiezienie księdza Michalkiewi- 
cza z Wilna.

(Telegram vNoy'ego Kuryera Krak “).
Warszawa, 4 lipca.

Nadeszły tu wiadomości z Wilna, ze władze 
niemieckie wywiozły administratora dyeęeryi 
wileńskiej księdza prałata Michalkiewicza do 
Niemiec-

W ten ttpoeob ma byó postawiony Rzym j 
przed vacuum któreby umożliwiło Ooer-Osto-*d 
wi przeforsowanie nominacyi litwomana na 
biskupstwo wileńskie, które od czasu wywie
zienia ka. biskupa Roppa nie było obsadzone.

Zaniepokojona opinia polska, czeka wyja
śnienia bolosnej pogłoski.

mewy o kroeiach, o których gło:d „Naprzód",
aibowiem według zamknięcia rachunkowego 
za czas od 1 p a id z ^ rn ik a  181G do końca gru
dnia 1917 stan czynny j:rz<'d Sol ior&twa jatki 
ni. wynosił tylko fi 18.327 K 83 h.

'Po wyjaśnieniach Tir.czebiiUa Admhii.-lraoyi 
akcyzy, Prawy d on t  mia.-la zaproponował w y
bór Ko*v,isyi z trzech rasifói; mi ta  dla kon
troli nad prowadzenie i wdrożonego docho
dzenia dssayjdlnarnego.
•'JgokcYe w b r a l c  do k o n i  '-i rml.-ćw miej
skich: dra kobr- v .h ;-.- . i  ’ ' 
gŁsa.

'773

leczenie regenta polskienn 
w Wieumo.

Wiedeń. (B. K.) Na uześć bawiącego \,
.dniu członka Raay reg., ks. Lubomirskiego, 
poseł hr. Jerzy. Bawurowskl wydał obiad, w 
którym wzięło udział kilkanaście osobist 'boi 
politycznych polskich. W Środę popołudniu u 
księcia zjawiła się deputacya syndykatu pol
skich dziennikarzy w Wiedniu. W półgodzin
nej rozmowie informował się książę o spra
wach oieiących. Ks. Lubomirski dzisiaj 
rano tidaje się nu kuracyę do Marienbadu.

Przygotowania wojenne koalicyi 
na wybrzeżu Murmańskiem.

Sztokholm. (B. K.) ,,Svenska D.igbladet" do
wiaduje się z Helsinforsur Pewien uczony, 
który powrócił z ekspeayeyi gospodarczej z 
Rosyi północnoi, opowiada o przygotowaniach 
wojennych ententy na wybrzeż.u Murmańskiem. 
W portach mr rmańskich znajduje się 2 angiel
skie i 2 francuskie -okręry wojenne, w zatoce 
Poczengo francuski okręt <wojea*uy. Do K anta-. 
latem Kiadszcd! pociąg pancerny, wiozący Fran
cuzów, Serbów i Rosyan. Silny ten garnizon 
przemienił miasto Kem w silną twierdzę. Wo
bec regularnych dowozów,-® Anglii.jest-.lofić 
ś-odków żywności.

Wystąpienia Seheldemanna prze
ciw rządowi i naczelr.ej komendzie

(Tel B. Wolffa.) Berlin, 4. lipca.
b Reichstag- rozpoczął wczoraj trzecie czyta
nie budżetu, połączone z drugiem czytaniem 
ruiruńbKiegD traktatu pokojowego.

W dyskusyi poe. Scheidemann domagał się' 
od rządu, aby wystąpił z inicjatywą porozu
mienia się z mocarstwami nieprzyjacielskiemi

; W SPRAWIE WSTRZYMANIA ATAKÓW 
LOTNICZYCH.

Następnie przeszedł mówca do omówienia 
Ostatniej mowy Sokr. państwa, dra Kuehl- 
manna i powiedział:

Mówi się teraz tak wiele o ofenzywie poko
jowej. Niechaj zdobędą się na odwagę razpo- 

oienzj wy prawdy. Nieodzowną jest 
rość i jasność. Odwrót p. Kuehlmanna

M IL IO N  KORON

przed więlką główną kwatery tworzy?, nie
stety, ..........  ̂ ^

BARDZO NIEPOMYŚLNE - PERSPEKTYWY.

GJzTe'J jSSYten^msl m stroju orwUnYm,.który 
mówi w wibllnej głównej kwatemu ? pokt’i> 
św&bowy; którego pragifib narófl uJbimocłu; 
moŻIiwfe naffprędrej, jKikcflta ftgo rtg ay  Się nie 
odfągiflt sukcesami wolskowyn* PaaowSb ci 
nlfechaj usuną Sie od pdlftykl. ftó rą idtezbyt 
rozumieją. Prasie iflbtotozwaiB isfe na wypowie
dzenie zdarlTa i to jeststau r nie- ffo zułrsienia.^

7  PANUJE ABSOLUTYZM MILITARNY, 7  A
.. *^w a ff.,.
, łagodzony obawą' przed skąąififiem parlamen- j, 
tarnym. R ząd .jru si, reprezentować swoją opi-~ 1 
nie na wszystkie strony, feżeii ma się to nie

-J- ^ J  y  m ,'WT I N "  • ~ *•

udaje — niechaj ustąpi. Naród odczuwa eto
suńki, jako
STAN NAJGORSZEJ NĘDZY T JA Rtiua

Wśród mas panuje rozgoryczenie 1 napięcie dt
najwyższego stopnia. Odnosi się to nie tylkt 
(io prolctnryuszy, ale także do urzędników; ( 
starci średnh go. Naród stał się zupwma alę; 
czułym na urabianie opir.‘i. Wojna mus? był
tak  Iszybko *zr.końozona, jak tylko to  jOdt dm>.ł' ' - ■W' 'V.: i V. c.

KONIEC WOJNIE, '
z honorom, ale koniec! Prąd zdecydowany 
v n to. poeciiany będzie radośnie. Jeszcze pora^ 
aby rr.rd zroraimiał znak cz^.-u, ale temu rzą
dowi nie możemy nawet uchwalić budżetuj 
Jest to upomnieniem i ostrzeżeniem.

PcseS Lcdajur: ■ Nic Iicncler/, państwa 1 se
kretarz państwa prowadzą politykę, lecz oni 
maja za zadanie upiększać jcoynie politykę 
wejskową dworskiej kamandi. Mówca kryty-, 
kowal nastranio politykę wschodnią, rządu, 
która jest trwałem niebezpieczeństwem, grożą- 
c ,m pokojowi światowemu.

CS\VIADCZCNIE WICEKANCLERZA.
Wicckaoclerz Paycr oświauoza na iwywoay 

Scheidemanna: Od rzutom’o budżetu przea- po6ła 
Schoidemanna nie jest rzeczą nową. Mowa: jego 
nie może zniewolić: rzadn da punmnegG -cświad- 
czenia rządu w kweaiyi pokerowe]. Takie: de- 
klaracye wywołują szkody wuwnąte państwa, 
a nie przynoszą skutku z* granicą. Sfonnuło- 
wame cełów pokojowym, ta s  jas  to ucaynil 
poc. Scheidemann,. t. j. zakińiczetile wojny i ho 
norem, bez żadnego u».nzuplb^i Juajtr kńbunfte- 
kiego przy układaniu war unków pokojowych, 
pozwala zgodzić się na taki pofctĘ bez zastrze
żeń. Kwcstya pokojowa wydani jfię w to j  cbwili 
kiody przełuiiiiua będzie chęć naszych tBbptłj - 
jaciól powadzenia’ wojny w a  m zamacMBufa, O- 
bavi7>.m się, że wszystkie- próby orfągiff*3a po
koju przed tem ą»ozi7triaxtą bezakuteCtuo. Mn- 
slury czekać, aż nadcjdJt chwHa^tw któtoj wro
gowie ulegną zmianie, portom pędzde- moŁiHa o 

-tem pomórić. ‘.. ................. ...•%%•••; ;*V
Następnie mówca stanął w obronlf* nacz. 

kom. aiTnii i rządu cy wilnego'.
Czy panowie chcecie prObawaĆ poih&d gło

wą naczelnej komendy armii prowadzić poli
tykę zagraniczną 1 wewnętrzną? Taka polityka 
nie powiodłaby się. W?półc7.ujemy z masami, 
któro cierpią' nędzę, znamy ich doleglwości fi
zyczno I duchowe, iecz ograniczenia wolności 
ruchn są konieczne. Pragniemy, jak dotąd, iść 
nas^ą drogą i postępować tu t, jak togo-wy
maga, interes ogólny. Wiemy, ze Jroga ta  nie 
prowadź* do despotyzmu wojskowego, anł do 
pokoju zwycieskh go, iecz, żo nasza praoa słu
ży pokojowi, opartemu na porozumieniu, któ
rego chociaż, nie wszyscy, to jednak przerważ- 

f na część Reichstagu i naród usilnie prsgni -  
Nie astaniemy -w piacy aż; osiifgpłegiy *wycię- 
stwo I  pokój, '  Ł;' y 7  -

Hr. Westarp polemizował 7 ,wywro<IamI Sciici- 
demanna, poozom oświadczy?, żc zwycięstwo 
jest nie tylko jedynym możliwyqj, lecz też je
dynym pewnym środkiem, prowadzącym Jo 
pokoju.

Oświadczacie p asła polskiego.
Przy 'dyskusji szczegółowej nad budżetem 

i>axtclerza państwa poseł Daszewski , domngal 
Ję> owzgkfdniema życzeń uarodu pulskfego 

' pray-nowem ̂ ukształtowaniu Polski. R ęłn po
kojowa będzie nas gnieść, dopóki odzianą jest 
w rękawicę ze stali. Zniesienie paragrafu ję- 

..zykcwesto nie pnzynosi Polakom żadnej karzy- 
''ci. dcDÓ’ I Iktnfeje otan oblężenia i  zakazy zgro
madzeń pukljcznyci*1.

Na*tę?ini0 ocbwulouo budżet kanclerza pąó-

p.zypada na -.. >».

rozdziałem urzędu spraw 
^odbywa się drugie czytanie, 
Ijpggo rumuńskiego.

lu b  7 0 0 . 0 0 9 ,  3 0 0
a e o .o o o , 10 0 .0 0 0 1  t .d !

Pini btntohy ikaniar c.k. sosfr. lołeryitesej

' 0 0 0  X c . f e . a a s t r y a c k ą  l o t e r y ę k l f t s o w ą  c « r i L e o p o l d a  B r a n d ś M e r a , :  S p ó ł k i

1 _ . . . . . .  . , . . .  'vi ZantóWtoffia-teKSrt^Koreflpondcncyjną . . . .  . , ,  . . .  , ■
" ■ N» HO OD(Woso» -wyirłha łęsęfą  uaknteenw Swbii* Hugo-losów starcz. Kraków, ul. Karmelicka L 10.



Sir. 6 „NOWY KUIIYER KRAKOWSKI"

Konferencya prmlna Koła z hr. Tarnowskim.
(Telef. od koresp. .,Now. K uryera k rak .“).

Wiedeń. 4 lipea. 
łśyluacya p*uiamo^Unia w dalszym ciągu 

niezmieniona.. Wczoraj obradowały grupy ró
żnych stronnictw. Przed południem obradowały 
poszczególne grupy związku czeskiego i komi- 
sya parlam entarna Koła Polskiego. Komisy a 
Kota Polskiego obradowała t&Kie po południu. 
W cb.udach tych wzięli udział posłowie- Ba- 
womwski, Długosz, Goetz, Germanu, Lubomir
ski, Tetmajer, Steinhaus i Zieleniewski. Po
siedzenie popołudniowe trwało od godziny 4 
do gods. 6‘30 i było poświęcone konferencyl

z hr. Adamem Tarnowskim. Dyskusya została 
uznana za poufną. Ciąg <LJsz> obrad komisy! 
parlamentarnej odbędzie się dziś. O godz. 6-eJ, 
po posiedzeniu komisyi parlamentarnej, człon
kowie prezydyum Koła Polsk.: Tertil, Baworo- 
wski i Zieleń ewski udali się do bawiącego tu 
członka Rady Regencyjne], ks. Lubomirskiego, 
aby mu złożyć uszanowanie imieniem Koła 
Polskiego.

Wiedeń. (B. K.) Cesarz przyjął na posłucha
niach ambasadora Tamowskipr' 
riana i Seidlera.

Czesi stawiają gabinat Se 
w stan oskarżenia.

St -

(Tolef. od koresp. „Now. K uryera k rak .“).

Wiedeń, 4 lipca.
Wczoraj przed południem obradowały także 

Wszystkie grupy związku czeskiego, i»o fioludniu 
t u  odbyło eię posiedź :a:ć plenarne związku.

Ka posiedzeniu czeskiej grupy socyalfetyCz- 
nej poseł Habornuum zdawał sprawozdanie z 
rukowań z prezydentem ministrów, juko też z 
posłuchan a posłów Stanka i Tusrara u cesa
rza. Uchwalano przedłożyć prezydyum związku 
czeskiego wniosek o postawienie gabinetu w 
atan ookarienia, a to z powodu wydania roz
porządzenia o podmie Czach ua okręg'. Oprócz 
tego scoyuliśei' doniags ją się, aby związek cze
ski wniósł lutirpelacyę naglącą w sprawach 
tjrwiuuśŁowyck, w sprawie zajść w PiLnl* i '  
w Pardubicach, jako też co do wmieszania się 
mocarstw centralnych w wewnętrzne sprawy 
Ukrainy, Finlandii i Krymu.

W n emieckich kołach posoiskloh wnioski ta 
wywołały wielkie zaniepokojenie, bo obawiają 
się, ie staną się ono powodem  zakłócenia se- 
syi Ictniel

Wiedeń (B. K.). Plonamc zgromadzeni 'zwią
zku czeskiego powzięło taktyczne uchwały na

zbliżającą się sesyę Rady państwa. Poieclło pre- 
zydyum, by w tej sprawie porozumiało się z 
połudnfuwymi Słowianami i iime*ni stronni
ctwami opozycyjnemu

Polacy przeciw Seidlerowi — 
nie przeciw państw»_

Wbdeń, 4 lipca.
W tutejszych kołach politycznych omawia

ją bardzo żywo artykuł paryskiego ,.Tem psa“, 
który wzywa Polaków, aby głosowali przeciw 
prowizoryum budżetowemu. ..Połnische Nack- 
rEchtcn“ publikują dziś w tej sprzwio komuni
kat, pochodzący t  kierujących kół polskich. 
Komunikat ten stwierdza, te Polacy zawsze 
podporządkowywali się interesom państwa, a ta
kże podczas wojny uprawiali politykę zupeł
nie niezawisłą od wszelkich wpływów mocarstw 
koalicyjnymi. Również i na przyszłość Polacy 
potrafią przystosować swoje uchwały do ży
wotnych interesów monarchii i s^ego narodu, 
alo umieją oni odróżnić interes państwa od oso
by prezydenta ministrów,

Numer S.

wchód od Asclono wypróbowany dolno anstry i 
ad d  pułk piechoty nr. 49 zatrzymał p iw ouattn . 
kiera silny nieprzyjacielski atak.

Również na północ o j  Col del Rośno i koła 
Asiago odparliśmy natarcia pióchoży ł  łoekiej.

Na tyrolskim froncie zachodnim inniazkowa* 
na walka artyleryL

Jak  dod.tkwwo stwierdzono, porucznik  Rnr* 
wig i platanowy Kuter byli tymi lotniku*^ 
którzy w dniu 19 czerwca zostratlik wjeneniw 
nego wiele razy włoskiego lotnika, majora Ba* 
rocca.

Saof sztabu fw tw M d o .
JE o  n n s i ń s t  s f e n t e c ł A

Berlin (B. Wolifa), Urzędowo onla S Izpci 
ogłaszają: ,-M

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Pcmyślue walk! " 

w yładow cze. Silne nataraia Anglluów nota 
Merry i WoyenneviIIe (na południe od Arras) 
nie powiodły się. W miejscowych n.alkach n» 
północny zachód od Albert wzięliśmy Jeńców.

Grupa wojsk niemieckiego oastęocy tronu-. 
Na północ od Aisne rozwinęły stę driś rano 
miejscowe walki. Między Aisną a Marną ntrzy- 
mywaia się ożyw* u-na czynność nieprzyjaciel
ska. Ataki częściowe koło St. PitlTt, Aigle I 
na zachód od Chateau Thierry zostały odparte.

Z amerykańskiej eskadry lotniczej, złożono?
7. 9 jednostek, zestrzelono cztery. PorncznfJc 
Udet zwyciężył przy tara w walet wtpowwtrz- 
nc] po raz 39, norucznlk Loewenbsrdt po ras 
33 t H  Porucznik Fritdncn 1 n u t a t  Tb om 
rcstrzel u każdy swego 20 i  rządu prmcłwnika.

Ludendorff.

Legioniści pilscy przed sąjtm.
( T t l r g r a n  „Nowego Rttryera K r a k " ) .

mwoMOm Szigaz, 4 Bpoa. ?
W dniu 18 rozprawy wprowadzono mów do 

Mil ws.^stktcb ulurflwijnefc, którym tra m o  
wyczekiwać rezultatu narad sądu potowego 
w sprawie postawionych przez obronę wnio
sków. Kierownik rozprawy- odczytał uchwałę, 
mocą której wmcaikia wnioski obrony noatały 
odmownie sałaiwlone.

Z kolo; prokurator Ustyanowtcz zabrał glos, 
żaląc się, to ze strony obrońcor spodka} stę 
z ironią.

Prokuratorowi odpowiedział dr. Llebermann, 
zastrzegając się przeo^w zarzutowi napastliwo
ści. ,.Są tu — mówi! obrońca — zawite kwe
sty e prawne, które wymagają dyskusji obszer
nej, tak, ja.k ma to mścjsce I w  cdakuJi ustawo
dawczych, i^,rlamentarnych, na które swoją 
drogą tutaj patrzy się z góry w tej sali sądo
we i“.

Oewerił Rettlch: „Muszę sprostował! ł  t v
strzedz sic, *e ja nie Uttrzę ■ góry na parla
ment, a m ówiąc o par'aimencłe wczoraj, miałem 
na myśl'. Ir tam sposób dyskusyi jest tony, 
niż w sali sądowej1'.

Następnie pmsłuehaiLft komsndu^a pierw
szego dyrokyomu dział pniowy ch, łoapJt. Jana 
Macieja Bolda. Pochodzi on a rfemlecklej ro
dziny wojskowej, ale wychował się w Ozdrcyi 
Poznał on UDtoryę polską I

POLSKA STAŁA MU SIĘ PR \WDZIWĄ
OJCZYZNĄ. > ,  ; ^

. i i, s i » ^ _ ag..ii_Łjui_AagHg^B
: ■ '..yl-y i- >

Po umknięciu kronik*.
P. Zygmunt Kropeczek, kierownik krakow

skiej filii c. k. Biura korespondencyjnego, jak 
donosi „Wian. Ztg.“, został mianowany przez 
prezydenta ministrów redaktorem I klaey. 1

 1

D/iiYno wieści o wizycie
(Telef. od koresp. .

Wiedeń, 1 lipca.
IV kolach p aria iu e iu an r eh dziś bardzo ży

wo omawiano posłuchanie hr. Czernina u co 
fan a . Nie brakło toż c<v.yv. i-h-te na ton tcinąt 
najrozm aitszych poglo .ck . między fnnemi t:i 
k io  dość dziwaczni cii. jak np. opow iadano 
sobie w nictniockW i kolach po.-e|;..kk!i. jakoby 
hr. Czernin mia! otrzymać m isyę pośrednlcsa- 
nia między tządt-m a Polakam i, względnie 
między Polakami a k u sh a m i. Nic<lorzeczności

Pokojowe rokowania króla hiszpuń' 
6kiefo w  Pary In?

Zurych. (Tci. uł.) W Paryżu oblega od kil
ku dni pogloŁka, iż król Alfons hiszpański 
znajduje się w Paryżu w celu omówienia wa
runków pokojowych. Dlatcsro mieli N iem cy  
wstrzymai chw ilow o ostrzeliwanie Psryia. — 
Także poważne dzienniki, jak np. ..dournal", 
zajęły wobec tej pogłodki stanowisko.. 
SMągsaaaraiMMHearaŁisi.s.iiiiia^o iwiiwi n i r r ^
D(putacya kolejarzy u ministra 

kolei.
Wiedeń. iB. K.> 'Min. kolei przyjął weróraj 

deputaeyę personalu kolei państw, i zawiado
mił ją. ż< co do tądanbi wiączenia pewuej ezę- 
śń  ilcdatku lireżyznianegi) do plac., trzeba się 
na- rnzis trr.ynuiO systemu dodatków droży im a
nych. To aa mci dotf(-'z> uomcco uregulowani.'. 
Bjfcńiatu t. *w. kwaterowego. Zadanie 50 prc. 
pudwyiissenia dedetkn droi yżnianego wypełni1 
już rząd przez przyznanie jednorazowego do
datku drotyżniunego w sierpniu. Odbudowa do
datków drołyśniartych nastąpi w swaoim czasie. 
W sprawie żądaniu podwójnego pollcsenia lat 
służby w czasie wojny minister oświadczył, io 
sprawi ta będzie przeprowadzoną tylko w- rft-

hr. Czernina u cesarza,
o w. ICitn e n  k rak .“).
t\ch  pogłosek chyba nie potrzeba udowadniać. 
.Tak si" dowiaduje wasz korespondent, hr. 
Czernin sam zglo^il się na posłuchanie u ce
sarza. Na 'posłuchaniu tom podobno bard/.o 
inuhr mówiono o sprawach polityczny*h, hc 
chodziło przcdewsiystkiem o wyjaśnianie oso- 
histcgo stosunku między monarchią a hr. Czer- 
niiietn. Hi. Czernin złożył wczoraj wizytę hr. 
Burianowi, a dziś dr. Scidlcroiw:

mach akcyi, obejmującej wszystkich funiŁcyOna- 
ryuszy państwowych

Cr.lonkow io deputacyl wskazywali na ■ żąda
nie wliczenia ciężrł dodatku droży inianego do 
poborów.

Mia. kolei pow tórzył, to rcgułacya stosunków 
plac jest zam ierzoną całkic;* aa pewne.

K o m n m ih t t t  * * » ś r f * c k i .
Wiedeń iB. K. . Urzędowo ogładzają 3 lipca.:
Wczoraj wczesnem ranem rozpoczął się na 

całym froncie Piawy do Susogana w dól rzeW 
gwałtowny włoekl ogień artyltryi, który BA po
łudnie od San D-mr na klłKu ode nksch prze
mienił się w ogień huraganowy. M ika godzin 
póżnłe] w obszarze ujrc a Piawy przeszła nie
przyjacielska piechota do atalru. W ząełętyyh 
walkach, które trwały przez cały dzień, nie-- 
przyjaciel ni“ zdołAł nlgd#e zyskać sukcesu, 
pom inąwszy ty lko  mały zysk obszaru koło 
Chieen Nuova. Również ns południowem skrzy
dle nie powiodła s ę prób i nieprzyjaciela wyu- 
dzen-a na ląd pod osłoną sil abrojnyoh morskich 
swej piechoty. Próba pr-eprawy, Jaką przei- 
sirwzlęU Wlooi koło Zettson, została udarem
niona.

Na weneckim froncie górskim czynność boio- 
w i była również nadzwyczajnie ożywiona. Na
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Z sali sądowej.

Epilog głośne] sprawy.
W niedługim czasie pized sądem krajo- 

. >rym karnym rozegra się epilog głośnej 
"sprawy funkcyonaryusza 5lag. krak., Ury- 
gi i spólników. Splawa ta jest dobrze pa
miętna miastu, gdyż bezpośrednio czy po- 

!ilrednio było w nią zamieszane wiele osób, 
znanych w mieście. 1'ryga wydawał fałszy
we legitymacye wojskowe chcącym się u- 
wołnić od służby. W operacjach tych po
średniczył niejaki Leon Rie. or.

W chwili aresztowania Urygi, Rieser się 
tikrył. Znaleziono go dopiero później. Ury- 
ge skazano na 18 lat ciężkiego więzienia, 
Riesera na ID.

Już po tych wyrokach sprawa przybrała 
obrót nieoczekiwany. Oto prokuraterya pań
stw a pociągnęła do odpowiedzialności Izra
e la  hendla Koerbera^ recte Silbera, o ukry
wanie Riesera.

Rozprawa przeciw niemu odbyła się juz 
rdwa razy, ponieważ jednak Koerber oskar
ża Innych i gm atwa zeznaiua, wyznaczono 
j ą  obecnie po raz trzeci, z wezwaniem jako 
świadków Riesera, odsiadującego więzienie 
W Parkrao i audytora krakowskiego sądu 
vbrony krajowej kap. Zegaraca.
T W yszły na jaw rzeczy ciekawe Rieser, po 
rozpoczęcia dochodzeń, jak wspomnieliśmy, 
ukrył się. Wtedy kap. Żegarac wyznaczył 
nagroaę r% schwytanie go i zadania tego 
podjął się Koerber, który, jak twierdzi, był 
od dłuższego czasu na usługach sądu woj
skowego. —  Koeiber to człowiek stracony; 
uó niedaw na jeszcze kupiec zamożny, chcąc 
dorobić się pieniędzy, puścił się n a  drogę

donosiciolstwa, nie zaniedbując przy okazyi
1 szantażu, za któiy obocnio odsiaduje karę
2 letniego więzienia.

Koerber wytropił Riesera, ale nie mogąc 
go aresztować w jego kryjówce, postarał 
się przekonać go, że jest ona niebezpiecz
na i ściągną! go do siebie, gdwe> wynajął 
obok swego mieszkania, pokój dla niego. 
Następnie już wydał go sądowi wojskowe
mu, za co otrzymał przyrzeczoną nagrodę.

Niestety jednak, wdał się w  tę sprawę 
kraj. sąd kamy, który opierając się na tam, 
że Rieser mieszkał u Koerbera trzy tygo
dnie, wytoczył mu sprawę o świadome u- 
■uywanie zbroani irza. Dopiero na trzecią, 
obecną rozprawę, zarządzono przesłuchanie 
ważnego świadka kap. Żegaraca.

Sprawra, ze względu na okoliczności jej 
towarzyszące, budzi w mieście silne zainte
resowanie.

Wesele żołnierskie w  Piotrkowie.
(b) Sąd dywizyjny w Wiedniu skazał one- 

gdaj na karę i4-dniowcgo aresztu plutono
wego Arrtira Dziurzyuskiego, syna wiedeń
skiego rzeżnika, oskarżonego o uwiedzenie 
pod pozorem przy meczenia małżeństwa. —  
Dziurzyński, bawiąc w Piotrkowie, zapoznał 
się z niejaką Różą K., córką tamtejszego 
kupca, zyda, a przedstawiwszy się jej rodzi
com rów'nież jako żyd, począł zupełnie for
malnie starać się o pannę. W dwa miesiąco 
później odbył się ślub- młodej pary według 
rytuału żydowskiego, a w  niespełna rok po
wiła małżonka zdrowego 3yna. Jak wynika 
z zeznaii, oskarżony od samego początku u- 
ważał wszystko za żart, zwłaszcza, że bę
dąc katolikiem, nie pizy wiązy wał najmniej

szej wagi do zaślubin rytualnych, w kU ry?h- 
brał udział tylko „dla świętego spokoju11 i 
ulegając konieczności. Czas jakiś jeszcze,’ 
bawiąo kolejno ww Lwowie i Krakowie, u-, 
trzymywał Dziurzyński żonę z dzieckiem 
p n y  sobie, w  końcu jednak, dla braku fun-' 
duesów, odesłał oboje do rodziców do Piotr
kowa, i uważał od tej oliwili całą sprawę; 
za zupełnie załatwioną. Ponieważ Różą K. 
zeznała i zaprzysięgła, że naiżecżony. sląla 
obiecywał jej małżeństwo, a koledzy woj
skowi Dziąrzyńsldego w Krakowie stwier
dzili. i i  oskarżony przedstawiał im matkę 
swego dziecięcia zawsze jako swą żonę —  
są cl skazał go na karę 14-dniow'ego aresztu, 
uw zględniają zresztą w swym wyroku  
wszelkie okoliczności łagodzące. ■ '  ~

Włamywacza.
Przed sądem przysięgłych’ stawały oneg- 

d ij 1" -letnia Wanda’ Darlakówna, 18 -letnia 
Maryń Karecka! i Marya Wróbel. Pierwsze 
dwie zakradły się do mieszkania Jana Klein 
berga w Skawinie i skradły różne rzeczy 
wartuśił :1300 K, oraz ao mieszkania Saiy  
Bienenfeldowej w Krakowie, gdzie również 
zabrały rzeczy mniejsźej wartości. Wrocio- 
■wT.a była oskarżona o współudział bc? bliż
szych dowodów winy. W ozt-tie rozprawy, 
pierwsze dwie przyznały oię dó winy, wo- 
bec czego sąd skazał je na 0 miesięcy cięż
kiego więzienia obostrzonego twaidóin ło
żem co 14 dni, ate wobec mł< aegc w;eku 
oskarżonych zaliczono ira 7 miesięcy are
sztu śledczego i puszczono na wolność. —  
Wróblo wnę uniowinniono. Bronili adwokaci 
dr Judkicwirz, dr Muenz i dr J . Steinberg.

FARBY
dr luatcryi ! jedwabL we 
wszystkich kołornch p'rze- 

' wyżuającc wszystkid isLdc- 
Ją|w> v .t  iki, p ac zk a  na 

230 gv. sekua 60 h.L
Paska n tp e  tjanwa do
becików, m ała francuska 
da podłóg i wtzeDae po 
kotły , laidery oraz farby 
c h e J A n  i dM M  poloća

L. WE1NDLING
Kraków, ul. Grodzka 26/a. 

Telefon 1596. 38

Dni ■ 9 b. m. sgubił bie
dny inwalida Tadeusz 

Wilczyński portfel czarny 
z dokumentami wojskowemu 
szedł ulica Radziwiłłnwską 
i jechał tramwajem Nr. 3, 
w stronę Podgórze-Płoszćw. 
Łaskawy znali zca raczy od
dać w Adminislr. .Nowegi 
Kui/era K- ik. albo Wieli- 
czka, uL San drawsk a 173

Więkize przedsiębiorstwo 
fabrycsue w Krakowie po
szukuje SZOFERA do au
tomobilu ciężarowego, oraz 

M w zynu ly -P a lacza. 
Zgłoszenia pisemne z poda- 
n im warunków i odpisami 
świadectw w Administracyi 

pod „Piiemysł 52“ 52

A p a r a t y  „ M I N ! M A X "
ochronne iR telw  ogniowi są potrzebniejsze obecnie, niż 
kiedykolwiek. W czasach, Liedy straty w towa._ch, ma- 
tryn i ' 1 nudzeniu l i t  dadzą się pswetować, niezbędny 
jetl APARAT, łtóry stłumi pożar zaraz w zarolku.

Nsjidcaliilejszem aparatem jest ,Rlnl«ia*“. 
Dowodu: przeszło 4r,.000 potwierdzeń ugaszenia pożaru: 

przeszłe 102 wypadków uratowania życi.i ludz-

pw szło 900.000 aparatów w ożyciu, 
lufuraac). ndalela bezpłatnie z największą gotowością 
ózaf tte is r  w Krakowi*, Librowszczyzoa zfa. kierownik 

obwodowy Tow. dla budowy aparalńw , t l i n i m a x ‘ 
Spółka z ograniczoną poręką w Wiedniu. 47

28 X
-w  o w o o o ę o o o o  44  * « • « «
•  Kouces. pryw.

I Ształaca chunkowości państwowej *
y  i buchalteryi pojedj u czej, p o d w ó jM j etc. \ 
Z  H EN R YK A 6 0 T T LIFB A  W KRAKOW IE Z

p n y  u l .  E i c t l o w i k t e j  1. 6 4
otwiera

t KURS W AKACYJNY, i
t  któ ry  trw a ć  będzie do dnia I5/IX b r . |

t
C en a zniżona.

♦ 4  » * k * * * o m * * 4 t i t « o o * « s < * ę ó * » « X
tf-

Restauracya 1 kaw iarn ia
K . P Y S Z Y Ń S K A ,

- • ulica Rajska L. 8
poleca rodziei* świeże wędliny, bogato zaopa- 
t n o u j  bufet, wina, wódki, domową kuchnię 

Bilard.
l l  C e n y  u m i a r k o w a n e .

S U K N I E
DAMSKIE

ETAM I MO W E ,  
BLUZKI, 
O K R Y C IA , naj
nowsze modele

poleca

Au Bonheur Des Dames
WILHELM YOGLEB 

tC jjf lk Ó W , ul. F lo ry a rtsk i 13. T al. 3467.

Ceny uwidocznione rs  wystawach.

Odznaczona złotym medalem 
Londyn 1903.

Pierwsza krajowa

Fabryka instrumentów
o r k i e s t r a l n y c h ,  sm yczkow ych i dętych

A N T O N I  ;  R A B 2 - I
KRAKÓW, Sławkowska 1. 24. 

K ą ) t a ć M e  ź r ó d ło  s a k n p n a .

'!!

„ H E R B A T A ”

ło MAGAZYN OKRYĆ MIŃSKICH
0 I Bradejiwski |\'p  L _ /  6

fraki*, Cnizki 

p o le c a :

Nr. 5-7 i
29 $

P

. a i y ,  p ł a s z c z e ,  s u -  £  

J i u i e ,  b l u z k i ,  h a l k i  i .  t .  p .  J  

O o o o o o o o i i o o o o o o a o O I

środków spożywczych, zosUI uznany jako  
nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie leprzy od 
innych surogatów, wystarczy dać 2  /yźećzkf 
na szklankę gotowanej wody ■ zastęfmje 
w zupełności n a j l e p s z ą  herbatę z nćfiem. j
CotŁ za 1 litr a ran em 3 K 60 hą bez nunu
2 K 80 b., flasrld proszę przynieść ze sobą.
Ns pro. c^yą wysyłam najmniej od 150 litrów btrów, : 
ponieważ mniejszych beczek nie mim. Przy zamawianiu 

proszę posłać zadatek lub beczkę. 33

K a z lm te r z  L u d w i A s h i
FABRYKA CUKIERKÓW i „HERBATCNU",

; Kraków, BracLa 5. Sklep. Filia Karmelicka 18.

: MOW Y K U R S  K R O JU  1
i szycia rozpoczyna się w  dniach naj- jjj 
b łiłszych  na L arJzo  przystępnych  w aruu- 3  
kach. — Panienki z prowineyt przyjm uje 0  I 
z utrzym aniem . — W ykonuje suknie i ho- S  ' 

styumy po najniższej cenie. H

P ie rw s za  k ra jo w a  spółka zjoduoczonycb 
F IR M  K R A W IE C K IC H  G A L I C Y I

Stow arz zareje Ir. z ogr. p w ę k ą  z aiedziba  
w  KRAKOW IE, M ikołajska 13, telefon 3037. . 

W naszych praeowniadi wykonujemy tak nowa ubrania t 
męskie i damskie, jak również przeróbki tychże. Uzdob 
n one siły fachowe. Podołamy najwybredniejnym wyra o- 1 

86 gom P. T. klienteli.

I n i . R u d o l f  P O P P E R
Drzedsiąblsr<tv'e dla a ś w l u t i n .i  elahtry- u 
cznego i w ysokiego przeniesienia siły

KrakÓW , iw . Marka 27. M iętk. tel. 4G4.
wykonuje w szelki* i -  rodzaju lnat*lbcye elek t-y- 
s * « s  w szczególności d a  fabrjk tarlaków, gorsem, 
kopalń, gospodarstw rolnycb, w ‘1, pałaców i 7. d. — , 
W issnu w arsztaty e lek trotech n iczne. Hurtswna • 
I szęA slew s a s r z s d e i  w azslk legs raS iaja  ma- 1 
Isry a iir ' olektrrl > -lin lczeych , r y a a m o - n a iiy e  
mt tarów slek . d is prądu s t s łe g s  I trójfszow ege. '



r, igaBBATOBtttianaa d

ftlajw:ększy skład aparatów i przyeorow kościelnyck

Konstanty Witkowski Kordas
k » a k ó w ,  łs2. 3 i ś l n a  C », ( o i i e k  R | o k u ] <  

poleca po cenach m ożliw ie najn iższych  i w  wielkim w y b o r z e :

Ornaty, kapy, daliratyki, stuły, sukienki, cho
rągwie, sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, 
łh p ę* t'--'ire , adamaszki, aksamity, galony, 

frend.de ctc.

Ko. Rizny kościelnej w największym  
wyborze. 12

zdolnych cieśli wraz 
z i>Qclinaj s t r zy n

przyjmie pracę w Galicyi 
Zglc.szcaia:

‘ K Ł Ł H  A 35A M
poJmajctrjy ciesielski

Gródek, pow. Jabłonków, 
Śląsk austr. 16

OT lik* pań potrzeba za- 
fim raz do szycia kołder 
Mchowe mają pierwszeń
stwo. U) Sławkowska 1. 2t. 
I piętro. Knotz. 61

TABAKON
środek zastępczy tytoniu
Badany przez lekarzy w War
szawie,Wiedniu,Budapeszcie 
i Berlinie i uznany za nie- 

szkod’iwy. 15
Do fajki paczka 60 i., 
Do papierosów paczka 70 h,
' Zastępstwo na Kraków:

Llaryan Hupczyc
K ti l j t f ,  nl. Jagiellońska 7.

PIEkWSZORZĘDN {

i ł M ić  krawiecki
a .  r n o s ś

Kraków, Floryańska 44.
tuż obok Bramy Floryań-

skiej 27

K U P I Ę
wagę 5 — 13 klg. używaną, 

stojącą z ciężarkami. 
Biuro dzienników i ogłoszeń

NIKUI 1HICZ9C1
KRAKÓ\y, 45

v j. J a g ie l lo ń s k a  L 7.

OlŁmy
sprzedaż i nauka, 
inska L. 9. I  p.

Flory-
o9

SZiiurô cfSła Uaeb̂ i/ia
z celulozy

płaskie i okrągłe w różnych 
długościach oraz gwoździe 
do podeszew bajec/.oic ta
nio w każdej ilości dla kup
ców, kółek rolni czy cit i kon 

sumów. 
s A. 13.100“ do administracji 
„Nowego Kuryera Kraków.1

WESOŁY FLIRT
Zabawa towarzyska, zawie 
rająca na 48 kartach pyta
nia i odpowiedzi. Wysyła 
jedynie idiuro dzlenaikó  
„Jan ia*-1 w Dąbrowie 

G órniczej. . 56
Cena egzemplarza, już z prze 
sylką poleconą tylko Z K 
50 hal. Odsprzadaucora  

zn a czn y  sp u st.

Taniej niż wszędzie!
NowoHIm ^ ,
Już dziś ogólnie 
t ra n y  w y b rn ie  
z naszej polskiej 
firmy pochodzą

cy, jest 
„L udIA X \  pra
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pa: ów, obuwia, 
płótna, płacht wo
zowych, worke v 
itp. Niezbędne dla 
w_zystkich. Pełna 

gwaraneya. Polaki sposób 
użycia! Cena 1 sztuiJ z loz- 
maitemi igłi m zwojem nici 
K 470 z przesyłką, 5 sztuk 
K 21"—. Za z ii czką o 50 h 

drożej. Fabr.: 32
Dom Handlowy 

H. Pierożek i Ska,
Kridtów, uL Karmelici a 9. 

Oddział J Ł
Prawdziwe tylko z wybitą 

niw.ią u m r na rączce.

P A T E N T "
d o  s p r z e d a n i a  na
przyrząd do podróży 
k o l e j ą  umożliwiaj:.

„ S P A N I E '!
Artykuł  milionowy p o 
jedyncza f a b r y k a c y a ,

Cena 15.000 Koron
ZGŁOSZENIA:

EMIL JAROSZ
K R A K Ó W , S ie m ira d z  

k ie g o  7 . 21

DOSTARCZA I KUPUJE
KOM!,

plącąc za stare ntepo- 
łamane 1 kg. 35 koren 
za nowe 1 kg. 80 kor.
Pierwsza, zachodnia, 

G alicyjsk a  23

Fabryka korków
B E R N A R D A

MUL S Z TE i r i A
KRAKÓW, Grodzka 60

P o szu k u je  s ię  
śftereotyg& era
Zgłoszenia w  A dm inistr.

,,Nowego K uryera“ , 
K raków , K arm elicka ló

s i ę
kasę wertheimowską, oguio- 
ti walą—leksykon Brokhuu- 
sa lnb Meyera i encyklope- 

dyę Orgcinranda. ( 
Zgłoazenik do administracji 
.Nowego Cnryera* Araku w

IWrzgECTIW

I

i Mimo szalonej droirzny
Wyiiikłtj-wskutek wojuy, — mając jeszcze, dawniejsze 
zapasvj jw.tem w su n ie  niżej wyszczególnione towary

j a k  "Ilu £ o  z a p a s  K ia r e ty  po następujących cenach sprzedać:
Zegarek niklowy płaski Roskop? z łańcuszkiem i wisiorkiem 
K 26-—, ten sL.n w kamieniach idący K 62 '—. Gre Roskopf 
podwójnie kryty, pięknie grawirowany o 3 kopertach K 40‘- • 
stalowy lub niklowy plaski Cyl. Heni. marki „Enigma11 lnb 
„Volo“ K 70-—, ten sam kryty K 80’—, stalowy damski 
K GO'—, lepszy ze skórką K 80-—. srebrny damski kryty 
K 70*—, lepszy na'kamieni. .eh K 100—. Budzik najlepszy 
K 30-—. Budzik szafkowy w pięknej drewnianej oprawie 

K 60*—. Zegar ścienny okrągły z kluczykiem do nakręcania K 40'—. Zegary 
ścienne szafkowe, łańcuszkowe na v. agi z nadzwyczaj pięknem! rzeibionemi 
c^ferblatf mi z półgodz. l ciem X 90’—. Srebrny męskilańcuszek K12 * wyżej
ami .y .. duble i gwar. K 18 —. Brzytwy po K 4 —, 6 —, 8 — do 15

Maszynki do v iosów K 25 —. Maszynki do 
t Umogolania ^  12 do 16*—-. Kamień  ̂do ; 
brzytwy K 4'50. Aparaty fotograficzne K 5,
10, 26'—. Harmonie po K 40. 50, 00, wR- 
dański model, jednorzędowe K 80, 90, 100, 
dwurzędowe K 150. Skrzypce ze smyczkiem 

40, 50, 60, 80 do 150. Ustne harmonijki 
po K 2 30, 4, 6, do 12. Klarnety 5 klap K 5U,
8 klap K 45, 10 klap K 50. Zapalniczki ben

zynowe K 12-—, na kno, K 5'—.

n il knneów itzy witka z y Bi o likierze rabat. — Wysyłka za pobiui,iem poczto- 
  !)□ p0ia za poprzedniem nadesłaniem kwoty. Towar u e odpo

wiedni wy.aicnia się lub wraca pieniądze. — Ryzyko wykluczone.

«  M  * £ €  D0H e k s p o r t o w y
I l i r ^ O  KRAKÓW, Szewska 13/S. 

Cenn'ki zegarów, biżutcryl i przyborów ze^drmiitrzowskich darmo I opłatnle.

K.

Zjtd louzoue Firmy

D R O B n E R
K R A K Ó W

Dział artystyczny: Produ 
kcyc włoskie; szkoły nowo 
czesnego malarstwa. Glu 
wki Wita Stwosza, rzeźby 
greckie i t. p. — Dział go 
sj.oda.czy : Farbka do ma- 
leryi, do bielizny, — Szczotki 
Pędzle — Pasta do obuwia 
Sirax — Proszki przeciw 
robactwu i t. p. — Dział 
medyczny: Artykuły sani
tarne do użytku domowego 
Bidety — Kozety pokojowe 
Oparcia dla chorych — 
Hegary i t. p. — Dział 
oporto—y! Krzesałkz polo 
Wo — Leżaki — Czapki 
z drzewa i t. p. — Dział 
Toaletowy: Perfumy—Wo 
da kolońska — Grzebienie 

Pudry i i. p. 19

Pdszutojs się 
kabiet

do re z iio s z e m a  d zien 
n ik a . O g ło sz e n ia  do 

B iu ra  m ia s to w e g o  
„N ow ego  K n r je r a  

K ra k o w s k ie g o 1*  n lic a  
K a rm e lic k a  1 6 .

Potrzebna stróżka
zaraz. Zgłaszać się: Zwie
rzyniec, ul. Kraszewskiego 

L 1. Willa Szarotka,
parier, 20

K nplę aparat Mografi- 
c my 9X12. ia

między 7—8 wieerór, u P. 
Polassnka, Aleja Mickiewl - 

cza 17. 60

ffhrzewis opałowe sprze- 
U  daje Biuro nan jwe 
Ignacegj Musiałkowskiego 
i Ski, Kraków, P Uc Spiski. 
Składy drzewa ul. Mostowa 
I. 6. — Twarde mche rą
bane 100 kg. K 80'- miękkie 
suche rąbane 100 kg. K 26, 
kółko miękkiego drzuwa 
K 4, kółko z dostawą dc. 
domu * K 40 haL 60

KRUPNIK POLSKI
Na p:awdzi,vym mfesnym buliome (uie w o g a lj 30 szt. 
(120 porcyj) K. 18‘— Znakom ity bigos z szynką — 
paszte t z drobiu (pusś.la K. 7'—). Lullc_ z dzfezy- 

zn i ! te- i < K. oraz inne delikatesy poleca

39
C H R A B Ą S Z C Z

ów, 3 .. a, ibśsI a 7.

ZIGUmit TECHHICZHE tUMODCW KULI:
Pod redaicyą iitś. A. Kuhnelu i  in i  Si. tiybctyrukiłgo. 1
1. GÓRSKI :(A7IiviIERZ: K«o. ■

Przedsiębiorstwa miejskie . , i , . 1-50 i
2. PoMIANOWSKI K. PROF. DR.: f

W odociągi................................ J ] , , 150 '
3. KRZYŻANOWSKI D. PRoF^

Materyały budowlane . , . i . i . 2*— /
4. RYBCZYŃSKI M., kieroumk kraj. biura hy 

graficznego:
Studnie . . . . . .  t .  . .  I .  t 1-50

5. SZAYNOK WL INŻ.:
żzr '-.ie . . . . . ; i . i . . ,  . 150

6. K0HNE1 A., inż. miejski wre Lwowie;
Drogi i ulice. Objaśnione 32 ilustracywni ; 2 —

7. ŁOPUSZAŃSKI JAN DR., prof. pol:t Utow: 
Zakłady o sile wodnej. Objaśi 38 i lustr. 3*— >

8.. GONTHER WACŁAW, docent pakt .wow: 
nl^lory elekt, yczne . . . . . : . . 4?- •

9. R'v BC.. tŃSKI M., kier. kraj. biura hy di og.: -J
Regulacya i c e k ............................................ 2t— 1

10. DREXI ER IGNAC'/, docent poiit. Iwuwtldej: 
Odbudowanie wsi i miast na Siłami na
szej, z 41 ilustracyami............................... V —

11. yifcRZBICKI ALtlKSANuER. dy.«U c*bw i. “  . 
melioracyjnego Wydziału krajowego t , 
Mclior&eye rolne . . . . . i  i  i "3*-— ’

» —

i
3 -

107-

Mclioraeye roln . . . . .
12. Pu vimNÓWSKI K., PROF. DRj 

Kanalizacya miejska z 33 ilustracyami
13. CHRZANOWSKI WILaŁAW, PRuF, DR.* 

Wybór silnika i 5 tabelami w teafme-i 10
tablicami Ol. Jonę.ni

14. MATAK1EWICZ M», PROF. uR_- 
Drogi wodne w Polsce z 2 tablicami j „

15. V.0l-fiłEL A., inż. miejski v.e Lwowie;
Budowa r«ilych uóust i mlaatocaeL a 136 
ilustracjami . . .  . . . .  »» a  . . - ,

16. CIEńlLLSKI R. Z., INŻ- 
Asfalt, naturalny i szturmy w huJowktwfa 
Ilustiuwaue . . .  . . . . . . . . .

17. LZIAKIEWICZ WŁ., iNŻ:
Miernictwo z 175 rycinami, oprawne ; . .  iHT—■

18. RÓŻAŃSKI .vL>aM, IN Ł r  -■- 
Żegluga śródz*emna i drogi wodna x ry
cinami — w druku.

19. KA1 IIENOBRODZKI A.: ?
Podręcznik dla budujących x 364. ijcinw  
mi — w druku. N

20. PIETSCH-PARENSKL 
Statyka budowlana — w dhuka. 49

Wydawnictwo Księgami Polskiej
EER4IRr P0ŁSH1ECKIEG0 we I f c l t

i

37 Ksiągaawa 
J. CZERN ECKIEG O  W KRAKOWIE

przeniesiona z ul. SzewókiŁj da Rynku gł. L  tł.
* W V ^ A V b% V W J V i V i V W

Od lat Istniejące | F

J B T 'i
K U R S A  P R A W N IC ZE

KRAKÓW, G arbarsko 6 /a .
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egzaminów l ry|0H>l6W 
prawniczych w krótkim oraslc, przez nżycie odnowiednich t  >dręczników.

isYSTEM  PISEM NY , KORESPONDECY JMY, dla wcjiicswycb i pro- j 
system ' zybklego I pewnego przygotowuma w aro- :
dencyi bez potrzeby opnsjłtaiua mięjaca pobytu, i

] wincyi wypróbowany system szybkiego I pewnego 
; dze pisen’ Jej koreypon.iencyi bez potrzeby opi

11 SYSTEM PISEMNY zastępuje w zupełności przygotowanie indywidualne.
I® Kursa prawnicze „IU3* umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów, nd.le- 
L lalą wszelkich informacyj. Wypożyczają komplety podręczników, skryptów 
^  i skrótów. — Lekcje indywidualne i zbiorowa 6C “ m
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